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Ko l o n i z a c j a  n ie m ie c k a  w  o k r e s ie  p r u s  p o ł u d n i o w y c h
1793 -  1806

1. K o l o n i z a c j a  w i e j s k a .

Z agad n ien ie  k o lo n iza c ji n iem ieck ie j z iem  p o lsk ich  II i III zab oru  p ru sk iego  
zosta ło  do c h w ili obecnej w y czerp u ją co  op racow an e. P race  b u rżu a zy jn y ch  

historyków  n iem ieck ich , w  szczeg ó ln o śc i zaś d z ie ło  M axa  B e h e i m -  
^ h w a r z b a c h a 1, o m a w ia ją ce  ca ło k sz ta łt  d z ia ła ln o śc i k o lo n iza cy jn ej H o­
henzollernów , p e łn e  p o ch w a ł i  u w ie lb ie n ia  d la  ich  p o czy n a ń  w  ty m  k ieru n k u , 
tylko w  m ałej częśc i op iera  s ię  na  m a ter ia le  a rch iw a ln y m , g łó w n ie  w y k o r z y -  
s*ując p o p rzed n ie  i  fra g m en ta ry czn e  op racow an ia . W  tej n a  w sk ro ś  te n d e n c y j­
nej p racy  od rzu con e zo sta ły  p o n ad to  te  w sz y s tk ie  op racow an ia , k tó re  w  sposób  
k rytyczn y o m a w ia ły  a k cję  k o lo n iza cy jn ą  p row ad zon ą  p rzez  k ró ló w  p ru sk ich . 
K olonizacji w  o k resie  P ru s P o łu d n io w y c h  p o św ię c ił B e h e i m - S c h w a r z -  
^ a c h  je d y n ie  b ard zo  k ró tk i rozd zia ł. O jeg o  n iep e łn o śc i i  b ezk ry ty czn o śc i 
św iadczyć m o że  fak t, że  au tor  op arł s ię  g łó w n ie  na  p ra cy  H o l s c h e g o 2, 

u k azu jąc  ca ło k sz ta łtu  teg o  za g a d n ien ia . K ry ty czn ą  o cen ę  p ra cy  S ch  w a rz ­
e c h a  d a ł ju ż  J o h a n n es  Z i e k u r s c h ,  w y k a zu ją c  n a  p rzy k ła d z ie  k o lo n iza c ji 
Śląska, p row ad zon ej w  czasach  F ry d ery k a  W ie lk ieg o , ż e  n a w e t i te  n ik łe  m a ­
teria ły  a rch iw a ln e , u ż y te  b e z k r y ty c z n ie  p rzez  au tora , są  n ie  ty lk o  u ła m k o w e , 
a ê i m a ło  w ia ry g o d n e  3.

Z n o w szy ch  prac h is to ry k ó w  n iem ieck ich , za jm u ją cy ch  s ię  u b o czn ie  ty lk o  p ro ­
blem em  k o lo n iza c ji w  P ru sach  P o łu d n io w y ch , w y m ie n ić  n a le ż y  p ra ce  A u g u sta

ii 11 e  r  a 4 i A n to n ieg o  P y t l a k a 5. W  p r z e c iw ie ń s tw ie  do  p racy  S c h w a r z -  
“ a c h a  o b yd w aj a u torzy  k o rzy sta li z m a ter ia łó w  a rch iw a ln y ch , p och od zą -  
cych g łó w n ie  z T a jn ego  P a ń stw o w e g o  A rch iw u m  w  B e r lin ie  oraz z A rch iw u m  
^karbu K r ó le s tw a  P o lsk ieg o  w  W arszaw ie . Z a w a rte  w  ty c h  p racach  m a ter ia ły  
Pozwalają, w  d u żym  p rzy b liżen iu , u sta lić  ilo ść  i  m ie jsco w o śc i, g d z ie  zak ład an o  
kolonie, co je s t  szczeg ó ln ie  cen n e , g d y  n ie  m a m ożn ośc i b ezp o śred n ieg o  k o -  
rzy sta n ia  ze  zb io ró w  w sp o m n ia n y ch  arch iw ó w . Z w y d a w n ic tw  źró d ło w y ch  do  
tego o k resu  na  u w a g ę  zasłu g u ją  p u b lik a c je  z ta jn eg o  arch iw u m  p a ń stw o w eg o  
^  op racow an iu  S t a d e l m a n n a 6 i P r i i m e r s a 7.

' H oher.zo llernsche  C o lon isa tionen , L eipzig  1874.
! G eographie  u. S ta tis tik  von  W est-, Sild- u n d  N eu o s tp reu ssen , B e rlin  1804.
2 L  a  d e n  b  e  r  g e r  T., K o lon izacja  F ry d e ry c ja ń sk a  na  Ś ląsku , P rz eg ląd  Z ach o d n i n r  5/6 

949. s. 363.
'  D ie P re u ss isch e  K o lon isa tion  in  N o rd p o len  u n d  L itau e n , 1795—1807, B e rlin  1923.
' Die d eu tsch en  K o lo n isa tio n sb estreb u n g en  a u f  d en  S taa tsd o m S n en  im  K o n ig re ich e  P o len  

°n  1793—1864, L eipzig  1917 (Diss.).
" P re u ssen s  K óm ge in  ih re r  T a tig k e it f i ir  d ie  L a n d escu ltu r , I II  T eil, A n o rd n u n g  f iir  d ie 

von  S iidp reussen , L eipzig  1885.
' D as J a h r  1793. U rk u n d e n  u n d  A k ten s tiick e  z u r G esch ich te  d e r  O rg an isa tio n  S tidpreussens, 

° sen  1895.
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Z p o lsk ich  op racow ań  n ie  o d n o szą cy ch  s ię  śc iś le  do in te r e su ją c e g o  n a s  okresu, 
w y p a d a  p rzy to czy ć  p racę  S te fa n a  K o m o r n i c k i e g o 8, o p iera jącego  się 
g łó w n ie  na  w y n ik a ch  w sp o m n ia n ej p ra cy  B e h e i m - S c h w a r z b a c h a  
oraz K a zim ierza  Z i m m e r m a n n a 9. T en  o sta tn i a u to r  choć o m a w ia  w  za­
sad zie  k o lo n iza c ję  fry d ery cja ń sk ą , to  jed n a k  p rzed sta w ia  ró w n ież  bardzo 
k ró tk o  p rzeb ieg  jej w  la ta ch  1793— 1806 w  P ru sa ch  P o łu d n io w y ch . N ajn ow sze  
w resz c ie  op ra co w a n ie  teg o  za g a d n ien ia , to  k sią żk a  Z. K a c z m a r c z y k a 10- 
N ie  w y m ie n ia m  tu  in n y ch , d rob n iejszych , p r zy czy n k o w y ch  prac, rozrzuconych  
po różn ych  czasop ism ach , w  szczeg ó ln o śc i w  D eu tsch e  W issen sch a ftlich e  Z eit­
sch r ift  f. P o len .

P o d sta w ę  źród łow ą  n in ie jszeg o  a r ty k u łu  s ta n o w ią  m a ter ia ły  zn a jd u jące  si? 
w  W oj. A rch iw u m  P a ń stw , w  P ozn an iu , w  d z ia le  S . P . Z. C hoć n a  ich  p od staw ie  
n ie  m ożn a  dać w y czerp u ją ceg o  obrazu  zasad  i p rzeb ieg u  k o lo n iza c ji w  całej 
p ro w in cji P ru s P o łu d n io w y c h  ze  w z g lę d u  n a  p ew n ą  fra g m en ta ry czn o ść  m a­
ter ia łu , to  jed n a k  w  p rzy b liżen iu  da s ię  o d tw o rzy ć  tę  ak cję , p row ad zon ą  w  la ­
tach  1793— 1806, szczeg ó ln ie  w  o d n ies ien iu  do d ep a rta m en tu  k a m ery  pozn ań ­
sk iej.

*

P o  d ru g im  i trzec im  rozb iorze  sz la ch eck iej R zp lite j do p a ń stw a  H oh en zo l­
le r n ó w  p rzy łą czo n e  zo sta ły  d a w n e  w o jew ó d z tw a : p o zn ań sk ie , gn ieźn ień sk ie;  
k a lisk ie , s iera d zk ie  w raz  z iem ią  w ie lu ń sk ą , ra w sk ie , łę cz y ck ie , b rzesk o -k u ­
ja w sk ie , p o zo sta ła  p o  I rozb iorze  reszta  w o je w ó d z tw a  in o w ro c ła w sk ieg o  oraz 
część  w o jew . m a zo w ieck ieg o  p o łożon a  n a  le w y m  b rzeg u  W isły . Z z iem  tych  
u tw orzon a  zo sta ła  n o w a  p ro w in cja  p a ń stw a  p ru sk ieg o  p od  n a zw ą  P ru s P o­
łu d n io w y ch . Z częśc i z iem  d ru g ieg o  i trzec ieg o  rozb ioru , tj. z p ó łn o cn y ch  części 
M azow sza , P o d la s ia  i częśc i L itw y , zo rg a n izo w a n o  po  r. 1795 n o w ą  p row in cję:  
P r u sy  N o w o -W sch o d n ie . N ie w ie lk i sk ra w ek  w o je w . k ra k o w sk ieg o  p rzyłączono  
do Ś lą sk a  p od  n azw ą  N o w eg o  Ś lą sk a . P o  trzec im  rozb iorze  sz la ch eck iej R zpli­
tej g ra n ice  p a ń stw a  H o h en zo lle rn ó w  b ie g ły  na  w sch o d z ie  w zd łu ż  rzek i P ilicy , 
środ k ow ej W isły , d o ln y m  B u g iem  i śro d k o w y m  b rzeg iem  N iem n a.

*

P rzed  p rzy stą p ien iem  do o m a w ia n ia  k o lo n iza c ji p row ad zon ej w  P ru sa ch  P o­
łu d n io w y c h  przez a b so lu tn y ch  m o n a rch ó w  p ru sk ich  n a le ż y  p o d k reślić , że nie 
b y ła  on a  czym ś n o w y m , n ie  sp o ty k a n y m  do teg o  czasu  w  tej b y łe j p row in cji 
sz la ch eck iej R zp litej, p rzec iw n ie , s ta n o w iła  on a  ty lk o  d a lsze  p rzed łu żen ie  akcji 
te j , p row ad zon ej od d a w n a  p rzez  p o lsk ich  feu d a łó w . P o w s ta łe  lic z n ie  w  X V II
i X V III w . o sad y  „ o lęd ersk ie“ , za k ła d a n e  p rzew a żn ie  n a  teren a ch  n ieu p ra w ia -  
n y ch , w y m a g a ją cy ch  k arczu n k u  i  o su szen ia , p o d y k to w a n e  b y ło  w z g lę d a m i n a ­
tu r y  gosp od arczej. P r y w a tn a  do  teg o  czasu  in ic ja ty w a  p o lsk ich  feu d a łó w , P° 
za jęc iu  W ie lk o p o lsk i p rze ję ta  zo sta ła  i da lej p row ad zon a  b y ła  już jed n a k  przez 
w ła d ze  p ru sk ie.

* Z abory  i k o lo n izac ja  n iem ieck a  n a  ziem iach  po lsk ich  ze szczególnym  u w zg lędn ien ie’'1’ 
W. Ks. P oznańsk iego  do ro k u  1848, L w ów  1894.

* F ry d e ry k  W ielki i jego k o lo n izac ja  ro ln a  n a  z iem iach  po lsk ich , P o znań  1915.
'• K olon izacja  n iem ieck a  n a  w schód  od O dry , P o zn ań  1945.
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Zaraz po  za jęc iu  z iem  p o lsk ich  w  d ru g im  rozb iorze F ry d ery k  W ilh e lm  II 
my śla ł o sk o lo n izo w a n iu  sw y c h  n o w y c h  n a b y tk ó w  o sa d n ik a m i sp ro w a d zo n y m i
2 R zeszy. W  tej sp ra w ie  p isa ł do n a d p rezy d en ta  k a m ery  p ozn ań sk iej B u g g en -  
hagena, że  za leż y  m u  bardzo  na  p o w ię k sz e n iu  ilo śc i lu d n o śc i w  św ieżo  z a ję -  
lej p ro w in c ji oraz p o d n ies ien iu  k u ltu ry  ro ln ej w  P ru sa ch  P o łu d n io w y c h 11. 
W ynikałoby w ięc  z ty ch  p la n ó w  k ró lew sk ich , że  k o lo n iza c ja  m ia ła  b y ć  p od jęta  
g łów n ie ze  w z g lę d ó w  g o sp o d a rczo -p o p u la cy jn y ch . N ie w ą tp liw ie  z ty c h  też  
dwóch a sp ek tó w  p a trzeć  n a le ż y  na  c e le  k o lo n iza cy jn e  H o h en zo llern ó w  w  ok rę­
c ę  P ru s P o łu d n io w y ch . N ie  m ożn a  b o w iem  u to żsa m ia ć  —  ja k  to  do n ied a w n a  
tzyn ion o  —  prow ad zon ej k o lo n iza c ji z akcją  germ a n iza cy jn ą , ty m  w ięce j, że  
W czasach  sz la ch eck iej R zp litej śc ią g a n o  na te  te r e n y  o sa d n ik ó w  p rzew a żn ie  
niem ieckich . Z w ró c ił na to  ta k że  u w a g ę  T. L a d en b erg er  w  p ra cy  „O k o lo n i­
zacji fry d ery c ja ń sk ie j na Ś ląsk u " , o m a w ia ją c  zarów n o o p in ie  h is to ry k ó w  p o l­
skich, jak  i n iem ieck ich  w  tej sp ra w ie  oraz p rzeb ieg  i w y n ik i k o lo n iza c ji z tego  
°kresu. B u rżu a zy jn i h is to ry cy  n iem ieccy  p r z e d sta w ia li a k cję  k o lo n iza cy jn ą  
królów  p ru sk ich  zarów n o  na  Ś lą sk u , ja k  n a  P om orzu  jak o  „d zie ło  k u ltu ra ln e" , 
a k o lo n istó w  u w a ża li za „ n o sic ie li k u ltu r y 1'. T. L ad en b erger , u k azu jąc  w ła ­
ściw y cel k o lo n iza cji, stw ierd za  jed n o cześn ie , i s łu szn ie , że  „k o lon izacja  s łu ży ła  
Przede w szy stk im  sk a rb o w i k ró lew sk iem u  i w ie lk ie j w łasn ośc i"  12, a jej e fe k ty  
kulturalne b y ły  w ręcz  op łak an e.

P od ob n ie  k sz ta łto w a ła  s ię  sy tu a c ja  w  P ru sa ch  P o łu d n io w y ch , m im o że w  tym  
°kresie  s taran o  się , choć w  p ew n y m  stop n iu , u n ik n ąć  b łęd ó w  k o lo n iza c ji fry -  
^ery cja ń sk iej. K o lo n ie  w  d a lszy m  c ią g u  zak ład an o  g łó w n ie  na  teren a ch  n ie ­
p r a w n y c h , w y m a g a ją cy ch  k arczu n k u  lu b  o su szen ia . Z naczn ą część  p rzy b y -  
łych o sad n ik ów , jak  to  n a stęp n ie  w y k a żę , o sied la n o  w  d om en ach  k ró lew sk ich , 
na fo lw a rk a ch  p r y w a tn y c h  fe u d a łó w  i w  la sa ch  jak o  p ra co w n ik ó w  n a jem ­
nych. C zęsto  o s ied la n o  po d w ie  lub  trzy  rod zin y  pośród  lu d n o śc i p o lsk ie j. M o­
tyw em  w ię c  u za sa d n ia ją cy m  k o lo n iza c ję  b y ła  d ążn ość do zago sp o d a ro w a n ia  
d ren ó w  d otąd  n ie  u p ra w ia n y ch  i z w ięk szen ia  ilo śc i rąk  do p racy  w  d om en ach
1 n a fo lw a rk a ch . W  ty ch  w ię c  w y p a d k a ch  je s t rzeczą  bardzo  w ą tp liw ą , czy  
ta n aju b oższa  w a r stw a  lu d n o śc i w ie jsk ie j , za tru d n ia n a  w  ch a ra k terze  p ra ­
cow ników  n a jem n y ch  na  fo lw a rk a ch , m o g ła  sp e łn ia ć  o w ą  „m isję  k u ltu ra ln ą" , 
tek to szu m n ie  g ło s il i  n iem ieccy  h is to ry cy . A  i o in n y ch  k a teg o r ia ch  k o lo n i­
stów oraz zn a jo m o śc i u p ra w y  ro li n ie  b y ło  lep szej op in ii, n a w e t w śród  
W spółczesnych. S am  H olsche, p o sia d a ją cy  n a jlep szą  zn ajom ość w sp ó łczesn y ch  
stosunków , stw ierd za , że  W irtem b erczycy , k tó rzy  n a jliczn ie j o s ie d la li s ię  w  P ru ­
sach P o łu d n io w y ch , b y li z ły m i gosp od arzam i, a ca ła  ak cja  z u p e łn ie  s ię  n ie  
°P la ca ła 12a. P r z y b y li o sad n icy , szczeg ó ln ie  zaś ci, k tó ry m  p rzy d zie lo n o  n ie ­
w ielk ie  k a w a łk i z iem i, gosp od aru jąc  w  c ięż k ich  w a ru n k a ch , op u szcza li P ru sy  

ołudn iow e, g d y  o tw ie r a ły  s ię  p rzed  n im i p e r sp e k ty w y  o trzy m a n ia  w  in n y m  
raju lep szy ch  w a ru n k ó w  o sied leń czy ch . S tw ierd z ić  jed n a k  n a leży , że  te  ko-

" S t a d e l m a n ,  A n o rd n u n g en  f iir  d ie  K u ltu r  von S tidp reussen , 12 X I 1793, s. 219.
' L a d e n b e r g e r ,  op. cit., s. 375.

" a H o l s c h e ,  s. 499.
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ło n ie , g d z ie  o sied lan o  w ię k sz ą  ilo ść  o sad n ik ów , i to  na  teren a ch  nadających  
s ię  do n a ty ch m ia sto w ej u p ra w y , p rzy d z ie la ją c  im  p o n ad to  zn a czn e  obszary  
z iem i od  1 ła n u  do 3, a ob ok  n ich  o s ied la ją c  p ra co w n ik ó w  n a jem n y ch , m ia ły  
z a p ew n io n e  sza n se  ro zw o jo w e  i d la teg o  też  p r z e tr w a ły  d łu go . K o lo n iza c ja  bo­
w ie m  w  o k resie  P ru s P o łu d n io w y ch  p row ad zon a  b y ła  n a  o d m ien n y ch  zasa­
d ach  a n iż e li k o lo n iza c ja  fry d ery cja ń sk a . D u że  g o sp o d a rstw a , op iera jąc  s ię  na 
p racy  n a jem n ik ó w , d a w a ły  g w a ra n c ję  u trzy m a n ia  i rozw oju , ty m  w ięce j, że, 
ja k  zob aczym y , p o zy cja  p ra w n a  k o lo n is ty  p ła cą ceg o  je d y n ie  czyn sz , a n ie  po­
łą czo n eg o  ża d n y m i in n y m i w ę z ła m i za leżn o śc i feu d a ln ej, b y ła  od m ien n a  od 
p a n u ją cy ch  w  ty m  o k resie  s to su n k ó w  tak  n a  fo lw a rk a ch  sz la ch eck ich , jak
i w  d om en ach  k ró lew sk ich .

M om en t g erm a n iza cy jn y  p rzy  k o lo n iza cji w  ty m  o k resie  n ie  b y ł n a jw a żn ie j­
szy . O sadzano tu  b o w iem  n ie  ty lk o  k o lo n istó w  z R zeszy , le cz  ta k ż e  z C zech, 
m ieszk a ń có w  P ru s P o łu d n io w y ch , a  w  P ru sa ch  N ow o -W sch o d n ich  n a w e t T a­
ta ró w  i ch ło p ó w  lite w sk ic h . N ie  zn aczy  to jed n a k , ż e  H o h en zo lle rn o w ie  nie 
s ta ra li s ię  w  ty m  cza sie  g erm a n izo w a ć  sz la c h ty  p o lsk ie j. C zy n ili to  poprzez  
u rzęd y  a d m in istra cy jn e  i są d o w e, szk o ły , w c ią g a n ie  sz la ch ty  do s łu żb y  w o j­
sk ow ej i c y w iln e j .

F r y d e r y k  W ilh e lm  II w  sw ej p ierw sze j in s tr u k c ji p rzestrzeg a ł w yraźn ie , 
a żeb y  ak cja  k o lo n iza cy jn a  n ie  sp o w o d o w a ła  u b y tk u  lu d n o śc i z p r o w in c ji p a ń ­
s tw a  p ru sk iego . Jasn o  w ięc  w y n ik a ło  z za rzą d zen ia  k ró lew sk ieg o , że  przede  
w sz y stk im  n a le ż y  w erb o w a ć  i osadzać jak o  k o lo n is tó w  p rzy b y szó w  z R zeszy  
N iem ieck ie j . D la  za ch ęcen ia  k o lo n is tó w  do o s ied la n ia  s ię  n a  n o w y c h  t e r e n a c h  
p rzew id z ia n e  b y ły  zazw ycza j p e w n e  u lg i i  p om oc p ien iężn a  p a ń stw a , a  ponadto  
z w o ln ie n ie  od s łu żb y  w o jsk o w ej. S zczeg ó ln ie  w a żn y  b y ł ten  o sta tn i p u n k t, gdyż  
p rzy b y sze  zd a w a li so b ie  ja sn o  sp ra w ę , że  w  m ilita rn y m  p a ń stw ie  pru sk im  
o b o w ią zek  s łu żb y  w o jsk o w ej b ęd z ie  d la  n ich  n a jw ię k sz y m  c iężarem . Z ch w ila  
g d y b y  u d z ie lo n o  zezw o len ia  na  o s ied la n ie  s ię  w  P ru sa ch  P o łu d n io w y c h  k o lo ­
n is tó w  z p ro w in c ji zn a jd u ją cy ch  s ię  w  d z ied z iczn y m  w ła d a n iu  H oh en zo llern ów , 
bez w ą tp ien ia  zn a la z ło b y  s ię  zb y t w ie lu  ch ętn y ch , p ra g n ą cy ch  p o p ra w ić  sw e  
w a ru n k i ży c io w e  i u zy sk a ć  p rzy słu g u ją ce  w  ta k ic h  w y p a d k a ch  b en e fic ja . Ten  
jed n ak  o d p ły w  lu d zi, w  g łó w n ej m ierze  ch ło p ó w , n a  k tó ry ch  sp o czy w a ł cały  
c iężar  św ia d czeń  p o d a tk o w y ch  i s łu żb y  w o jsk o w ej, s ta n o w iłb y  na  p ew ien  
ok res czasu  dużą str a tę  d la  p a ń stw a  p ru sk ieg o , to też  zaraz n a  w s tę p ie  za­
b ron ion e  zosta ło  ich  o sied la n ie .

Z w y m ia n y  lis tó w  p o m ięd zy  m in istrem  V o ssem  a p o słem  p ru sk im  w  W ar­
sza w ie  B u ch h o lzem  m ożn a  u sta lić , że  B u ch h o lz  w y su n ą ł p ro p o zy cję  m ian o­
w a n ia  sp ec ja ln eg o  u rzęd n ik a , k tó rem u  b y  p o w ierzo n o  sp r a w y  k olon izacyjne- 
Z ad an ia  te  p o w ierzo n o  jed n a k  o sta teczn ie  k am erom  w o jen n o -ek o n o m iczn y n 1’ 
a m in . V oss ze  sw ej s tro n y  w y d a ł zarząd zen ie , ab y  p rzy b y w a ją cy ch  w  p rzy ­
sz ło śc i o sad n ik ów  do o k ręg ó w  a d m in istra cy jn y ch  k am er otaczać n a leżyta  
o p iek ą  i za p ew n ić  im  o d p o w ied n ią  pom oc p rzy  o s ied la n iu  1S.

n  P  r  li ni o r  s D. J ., s. 441.
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W ydaw ać by  się  m ogło  z po czą tk o w y ch  za rząd zeń  m in is tra , że V oss p rz y ­
stąpi od ra z u  do w c ie la n ia  w  życie po leceń  k ró lew sk ich ; ta k  je d n a k  n ie  by ło . 
Jak się  p rz e k o n a m y  jeszcze, Voss i in n i m in is tro w ie  za jm o w a li w  sto su n k u  
do całe j ak c ji s tan o w isk o  n ie c h ę tn e  i d o p ie ro  n a  w y ra ź n e  za rząd zen ie  k ró le w ­
skie p rz y s tą p ili do w p ro w a d ze n ia  je j w  życie.

Z araz  n a  w stę p ie  Voss od rzuc ił o fe r tę  n o ta riu sz a  H asso ld a  z H am b u rg a , zło ­
żoną w  n ie ca ły  ro k  po  za jęc iu  p ro w in c ji, k tó ry  p ra g n ą ł za jąć  się  w e rb u n k ie m  
kolonistów  do P ru s  P o łu d n io w y ch  u . S w o je  s tan o w isk o  w  te j sp ra w ie  m in is te r  
M otyw ow ał fak tem , że w  p ro w in c ji te j n ie  poczyn iono  ża d n y ch  p rzy g o to w a ń  
do rozpoczęcia  ak c ji ko lo n izacy jn e j. P rz y g o to w a n ia  ta k ie  m u s ia ły b y  z kon iecz­
ności za jąć  dużo czasu  w  ce lu  p rzy sp o so b ien ia  o d pow iedn ich  te re n ó w  d la  osie­
d lania p rz y b y w a ją c y c h  osadn ików . P oza ty m  u w a ż a ł m eto d ę  w e rb u n k o w ą  
'v ty m  w y p a d k u  za n ieo d p o w ied n ią , p o n iew aż  ju ż  te ra z , a z p ew n o śc ią  i w  p rz y ­
szłości z n a jd z ie  się  w ie lu  ch ę tn y ch , g łó w n ie  z M ek lem b u rg a , L iin e b u rg a  i in ­
nych p ro w in c ji Rzeszy, k tó rz y  b y  p ra g n ę li  osied lić się  w  now ej p ro w in c ji. 
W ty m  w ięc k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  V oss chc ia ł odbiec od sp osobu  zd obyw a­
nia k o lo n is tó w  m e to d ą  w erb u n k o w ą , s to so w an ą  p rzez  F ry d e ry k a  II.

Do n ie p rz y ch y ln e g o  s ta n o w isk a  w  te j sp ra w ie  m in is tra  V ossa p rzy czy n ić  się 
ni u sia ł i te n  f a k t  jeszcze, że w e  w szy s tk ich  po lecen iach  k ró le w sk ic h  n ie  by ło  
najm nie jsze j w zm ian k i o w ysokośc i fu n d u sz u  p rzew id z ian eg o  n a  ak c ję  ko lo- 
nizacyjną, a bez p rzezn aczen ia  n a  te n  cel dość znacznej su m y  p ien iężn ej ca ła  
akcja n ie  m og ła  m ieć n a jm n ie jszy c h  szans pow odzen ia . P ra g n ą c  rozpocząć 
akcję k o lo n izacy jn ą  F ry d e ry k  W ilhe lm  ap ro b o w a ł p rzed ło żo n y  m u  w  lipcu  
1793 r. p ro je k t, n a  m ocy k tó reg o  sz lach ta , o trz y m u ją c a  in d y g e n a t p łd .-p ru sk i, 
konieczny do n a b y w a n ia  d ó b r  w  te j p ro w in c ji, p ro p o rc jo n a ln ie  do w arto śc i 
N abyw anych dóbr, zobow iązana b y ła  do o s ied lan ia  p ew n e j ilości ko lon is tów  
(na każd e  2000 ta la ró w  —  1 rodzina), a le  n ie  w iadom o, czy p ro je k t  te n  w cie­
lony zos ta ł w  życie 15. W y d an y  w  sp ra w ie  in d y g e n a tu  e d y k t k r ó le w s k i18 n ie  
W spomina n ic o ty m  w a ru n k u . P o n iew aż  je d n a k  o trz y m a n ie  in d y g e n a tu  za­
r ż a ło  w y łączn ie  od k ró la , p ro je k t o sad zan ia  k o lo n is tó w  p rzy  o k az ji n a b y w a ­
nia d ó b r w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  p rzez  sz lac h tę  p ru sk ą  m ógłby  m ieć szanse 
Pow odzenia i jeszcze w  1804 r. czyn ione b ę d ą  p rzez  k ró la  p ró b y  jego  rea lizac ji. 
E>o tego  czasu, sądząc z z a p y ta ń  k ró la  sk ie ro w a n y ch  do m in is tra  V ossa, p o ­
leceń k ró lew sk ic h  n ie  p rz e s trz e g a n o  ściśle.

Z ty c h  p o czą tk o w y ch  p la n ó w  w id ać  jasn o , że w ed łu g  zam ia ró w  k ró lew sk ic h  
akcja k o lo n iz ac y jn a  m ia ła  pó jść  d w iem a d rogam i: je d n ą , p ro w ad zo n ą  p rzez  
Państw o, d ru g ą  —  p rzez  p ry w a tn y c h  n ab y w có w  d ó b r  w  now ej p ro w in c ji, co 
też i w  p rzysz ło śc i n as tąp iło .

P la n y  je d n a k  k o lo n izacy jn e  F ry d e ry k a  W ilhelm a II  n a p o ty k a ją  od sam ego 
Początku dość po w ażn e  tru d n o śc i. P o m ija ją c  ju ż  n ie c h ę tn e  s tan o w isk o  m in. 
^ o ssa  w obec sam ej akc ji, n a  p rzeszkodz ie  s ta n ę ła  p rze d e  w szy s tk im  kon iecz-

lł P r i i m e r s ,  op.  cit. s. 496. Hassold, będąc na żołdzie angielskim, werbował osadników
0 Ameryki, a obecnie pragnął kierow ać ich także do P rus Południowych.

15 S t a d e 1 m a n, cz. III, s. 223.
u  Ediet wejren des Siidpreussischen Incolats oder wegen B esitzfahigkeit zu adligen Giif.ern 

** Siidpreussen. Berlin, den 16. Mai 1794.
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ność za jęc ia  się zo rg an izo w an iem  p ro w in c ji n a  m od łę  p ru sk ą . S p ra w a  ta  była 
g łów nym  p rzed m io tem  p ra c  za rząd zająceg o  p ro w in c ją  m in . V ossa, a n as tęp n ie  
ś ląsk iego  m in is tra  H oym a. P rz e rw a n e  w y b u ch em  In su re k c ji K ościuszkow skiej
i rozszerzen iem  się je j n a  W ielkopo lskę zab ieg i p o d ję te  zo s ta ły  n a s tę p n ie  po 
je j s tłu m ien iu .

N astęp ca  m in is tra  V ossa, ś lą sk i m in is te r  H oym , n ie  rozpoczął ta k ż e  akcji 
k o lon izacy jne j, m im o że po s tłu m ie n iu  P o w s ta n ia  K ościuszkow sk iego  sk o n ­
f isk o w an e  zosta ły  i w cie lone do dom en k ró lew sk ic h  s ta ro s tw a  i d o b ra  ko­
ścielne. H oym  n ie  s to so w a ł się zu p e łn ie  do p o p rze d n ich  w sk az ań  k ró lew sk ich  
w  sp ra w ie  o sied lan ia  w  d o b rac h  p ry w a tn y c h  i d z ie rżaw io n y ch  do m en ach  ko­
lon is tów . Za jego  rząd ó w  bow iem , ja k  p isze K. M ark s : „ . . .  R ycerze , a w a n tu r ­
n icy , faw o ry c i k ró lew sk ic h  k o ch an ek , k r e a tu ry  m in is tró w , w spóln icy , k tó ry m  
chciano  zam k n ąć  u sta , w  w ie lk ie j liczb ie b y li o b d a ro w y w an i w iększym i i bo­
g a tszy m i w  za g rab io n y m  k r a ju  d o b r a m i . . .  W  c iąg u  cz te ro le tn ieg o  zarządu  
H oym a . . .  rozdano  w  te n  sposób w  po zn ań sk im  o k ręg u  a d m in is tra c y jn y m  —  22, 
w  ka lisk im , d aw n y m  p io trk o w sk im  —  19, w  w arsza w sk im  o k ręg u  —  l i i  
a  w szystk iego  52 w ie lk ie  i m a łe  posiad łości, k tó re  w  su m ie  o b e jm u ją  n ie  m niej 
n iż  240 oddzie lnych  m a ją tk ó w  z iem sk ich 1' 1T. M ożna w ięc tw ie rd z ić , że o b d aro ­
w an i ty m i d o b ram i do za rząd zeń  k ró lew sk ich , n a k a z u ją c y c h  o sied lan ie  ko lo­
n is tó w  w  d o b rac h  p ry w a tn y c h , m u sie li się odnosić n iech ę tn ie , a n a w e t w ręcz 
w rogo , i to  n a w e t w  ta k im  w y p ad k u , gdy  za rząd zen ie  k ró lew sk ie  n ie  dotyczyło  
d ó b r ro zd an y ch  za „zasług i".

O trzy m u jący  bow iem  d o b ra  te  tra k to w a li je d y n ie  ja k o  p rze d m io t dalszego 
h an d lu , n a tu ra ln ie  ze zn aczn y m  z a ro b k ie m 18. Z ależeć im  w ięc w  ta k ie j sy ­
tu a c ji  m usiało , ażeby  n a b y w a ją c y  od n ich  m a ją tk i n ie  b y li obciążan i d o d a tk o ­
w y m i zobow iązan iam i k o lo n izacy jn y m i n a  rzecz p ań s tw a , gdyż te  dość u ciąż­
liw e  i kosz tow ne w a ru n k i m ogły , jeże li n ie  odstręczyć , to  w  k ażd y m  raz ie  s p ra ­
w iać sp o re  tru d n o śc i p rz y  ich  zbyw an iu .

P oza ty m  ś lą sk i m in is te r  H oym  m ia ł ju ż  w y ro b io n y  u je m n y  sąd  o w y n ik ach  
te j a k c ji p ro w ad zo n e j za czasów  F ry d e ry k a  II n a  Ś ląsk u . J a k  p o d a je  K. Z im - 
m e rm an n , w  re fe ra c ie  p rze d s taw io n y m  F ry d e ry k o w i W ilhe lm ow i II  H oym  w y ­
ra ź n ie  p o d k reśla ł, że sp ro w ad za n ie  o sadn ików  z obcych  te re n ó w  n ie  d a je  spo­
d z iew an y ch  rez u lta tó w . Z d an iem  jego,

„nie jest pierwszym obowiązkiem gospodarza państw a starać się o to, iżby lud­
ność wedle możności się wzmagała, ale iżby starano się o jej sta łe u t r z y m a n i e
i tak  ją  osiedlano, ażeby państw u jak  najw iększy przyniosła pożytek. Oba te cele 
nie zostały przez osiedlanie obcych kolonistów w zw artych wsiach w  zupeł­

ności osiągnięte. K orzystają oni zwykle z dobrodziejstw  państw a, potem się wy­
noszą i z tego nie można im czynić zarzutu, gdyż przy  nieproporcjonalnie wielkiej 
ilości cudzoziemców trzeba im było często 'w skazać miejscęwości, gdzie im o za­
robek bardzo było trudno. W innych zaś miejscowościach byliby zabrali krajow ­
com stałe i pew ne utrzym anie i owoce ich zapobiegliwości. Popieranie i osiedla­
nie nowych zawodów przez udzielenie im pewnych ulg jest rzeczą zbawienną,
i do tego znajdzie się gotowych do osiedlenia wśród Ślązaków pod dostatkiem " i’~

‘' M a r k s  K.  i E n g e l s  F., Soczinienija, T. VII, Moskwa 1950, s. 357.
18 B e h e i m - S c h w a r z b a c h ,  s. 4.1.
11 Z i m m e r m a n n  K., Tom I, s 40.
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S ta ra ł  się  w ięc m in is te r  ś lą sk i p rze k o n ać  F ry d e ry k a  W ilh e lm a  II, że kosz ta  
2W iązane z ak c ją  sp ro w ad za n ia  obcych  osadn ików , są  z b y t w ielk ie , i to  za ­
równo d la  p ań s tw a , ja k  d la  w łaśc ic ie li fo lw ark ó w . L epsze w y n ik i dać m oże 
osiedlanie ludnośc i m ie jscow ej. I  w ie lu  w spó łczesnych  podzie la ło  w  te j s p ra ­
wie zd an ie  m in . H oym a. M in. S c h u le n b u rg -K e h n e rt, p o d k re ś la ją c  w  u w a ­
gach o P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  w z ra s ta ją c ą  liczbę ludnośc i, w y ra ż a ł pogląd , że 
Powinno się ogran iczyć ak c ję  k o lo n izacy jn ą . N ależy  b o w iem  s ta ra ć  się o po ­
praw ę po łożen ia  m ie jscow ej lu d n o śc i i dać  je j m ożność n a b y w a n ia  ziem i. O d­
nosiło się  to  g łó w n ie  do „0 1 ęd ró w “ , po n iew aż  z tą  k a te g o r ią  lu d n o śc i ze tk n ą ł 
się m in is te r  w  sw ej p o d ró ży  p rzez  now ą p ru sk ą  p ro w in c ję . P o siad a li oni m ały  
kapitał, k tó ry  w ed łu g  ich  za p ew n ie ń  p rz e jad a li, po n iew aż  n ie  m ie li m ożności 
nabycia odpow iedn iego  g o sp o d a rs tw a . Ci lu d z ie  z a s łu g u ją  —  zd an iem  m in i­
stra —  n a  szczególne p o p arc ie  z te j p rzy czy n y , że n ie  p o trz e b u ją  albo w cale, 
albo też  bard zo  m a łą  pom oc ze s tro n y  p ań s tw a . P o n ad to  z n a ją  się dobrze  
na u p ra w ie  ro li w  m ie jscow ych  w a ru n k a c h  i m ogą służyć za w zó r ludności 
Polskiej 20.

P rzec iw k o  sp ro w a d z a n iu  k o lo n is tó w  z in n y c h  te re n ó w  w y p o w ied z ia ł się 
fakże m in . S tru e n see , tw ie rd z ąc  p o n ad to , że dośw iadczen ie  codzienne poucza, 
12 sp ro w ad zan i z zag ran ic y  ko lon iści zaw odzą, a sk a rb  obciążony  je s t w ie lk im i 
kosztam i 21. Z ty c h  p rz e to  w zg lędów  szczególn ie p iln ie  p rz e s trz e g a ł m in . H oym  
2akazu  k ró lew sk iego , n ie  p o zw ala jąceg o  osadzać w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  
chłopów p ań szczy źn ian y ch  z p ro w in c ji p a ń s tw a  H oh en zo lle rn ó w . Z don iesień  
bowiem  k a m e r  w y n ik a ło , że w  n ie k tó ry c h  d o b rac h  sz lacheck ich  po łożonych 
W N ow ej M arch ii, zna leźli się ch łop i p ań szczy źn ian i, p ra g n ą c y  sam i i n a m a ­
w iający in n y ch  do o sied lan ia  się w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  w  c h a ra k te rz e  k o ­
lonistów , bez u zy sk an ia  zgody p a n a  g ru n to w eg o . M in is te r  z w rac a ł u w ag ę  k a ­
m erom  n a  tego  ro d z a ju  w y p a d k i n iepożądanego  i zab ron ionego  n a p ły w u  osad ­
ników z p ro w in c ji p ru sk ich . N ak a zy w a ł w ięc sp raw d za ć  d o k ład n ie , czy p rz y ­
bysze n ie  z n a jd u ją  się  „in  n e x u  su b d ite la “ , o raz  czy p o s ia d a ją  zw o ln ien ie  w ładz 
°d k a n to n u  22.

W ydaje  się  je d n a k , że tego  ro d z a ju  w y p a d k i m u sia ły  zachodzić częściej, 
skoro w  ro k  po  w sp o m n ian y ch  za jśc iach  pono w io n e  zosta ło  w y d a n e  p op rzedn io  
U rząd zen ie  d la  k a m e r 23. W olno je d n a k  p rzypuszczać  z dalszych  posunięć 
k am er i G en. D y re k to riu m , że zasadę  n iem ożności o s ied lan ia  się  w  now ej p ru -  
skiej p ro w in c ji p o d d an y ch  k ró la  s to sow ano  ry g o ry s ty cz n ie  je d y n ie  w  s to su n k u  

ch łopów  pańszczyźn ianych .
T ak  w ięc za p an o w a n ia  F ry d e ry k a  W ilh e lm a II  i w  o k res ie  rząd ó w  m in is tra  

^ o y m a n ie  p o d ję to  w  zasadzie  ża d n y ch  k ro k ó w  w  ce lu  rozpoczęcia n a  szerszą  
skalę ak c ji ko lon izacy jne j. N a te n  fa k t m ia ła  w p ły w  i sy tu a c ja  f in an so w a p a ń -  
S-Wa p ru sk ieg o , k tó re  w y cz e rp an e  w y d a tk a m i, zw iązan y m i z toczoną w  ty m  
Czasie w o jn ą  z re w o lu c y jn ą  F ra n c ją , n ie  m ogło p rzeznaczyć  n a  osadn ictw o

^ 20 Eine D enkschrift des M inisters F riedrich  W ilhelm Von der Schulenburg-K ehnert iiber 
U(*Preussen. Zeitschr. d. Hist. Ges. f. Prov. Posen, Jhrg. 1894, s. 136.

1 S t r u e n s e e  J. F. Blicke auf Stidpreussen vor und nach dem Jah re  1793, Posen 1802.
** Arch. Państw. Poznań S. P. Z. vol. V fol. 39, cyt. dalej S. P. Z.
S:! S. p. z. vol. VI, fol. 138.
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odpow iedn ich  funduszów . T y lk o  w  P ru sa c h  N ow o-W schodn ich  po  ich  zorga­
n iz o w a n iu  m in . S c h ró tte r  s ta ra ł  s ię  śc iąg n ąć  k o lo n is tó w  re k ru tu ją c y c h  się 
w  g łó w n ej m ie rze  z lu d n o śc i ta ta r s k ie j ,  z L itw y  i W o ły n ia  24. T a ta ró w  je d n ak  
n ie osied lano  w  P ru sa c h  N ow o-W schodn ich  d la  celów  gospodarczych , a le  ra ­
czej d la  u tw o rze n ia  z osied leńców  o d pow iedn ich  oddzia łów  le k k ie j jazdy , co 
też w  p rzysz łośc i uczyniono . F a k t  je d n a k , że osied lano  w  te j p ro w in c ji ludność 
ta ta r s k ą , a ta k że  ch łopów  litew sk ich , św iadczyć m oże n a jle p ie j, że n ie  w cho­
dziły  tu  w  g rę  m o m e n ty  g e rm a n iza cy jn e , ale, ja k  p o p rzed n io  ju ż  p o d k re ś la ­
liśm y, m o m en ty  p o p u la cy jn o -sk a rb o w e , a p rz y  o sie d la n iu  T a ta ró w  rów nież 
w ojskow e.

O prócz T a ta ró w  i L itw in ó w  osadzano  tu  w  ty m  czasie ko lo n is tó w  w  głów nej 
m ie rze  pochodzących  z p ro w in c ji p ru sk ich , co w  zasadzie  n ie  b y ło  zgodne 
z in te n c ja m i F ry d e ry k a  W ilhelm a.

P e w n e  ożyw ien ie  ak c ji k o lo n izacy jn e j zau w aży ć  m ożna d o p ie ro  z chw ilą 
w s tą p ie n ia  n a  tro n  F ry d e ry k a  W ilhelm a III  i zak o ń czen ia  w o jn y  z F rancją- 
W ty m  też  czasie n a s tą p iła  zm ian a  n a  s ta n o w isk u  za rząd za jąceg o  sp raw am i 
p ro w in c ji P ru s  P o łu d n io w y ch . N a m ie jsce  m in is tra  H oym a p o w o łan y  został 
p o n o w n ie  je d e n  z je j p ie rw szy ch  w sp ó ło rg an iza to ró w , m in is te r  Voss.

J u ż  za raz  n a  w stę p ie  sw ego p a n o w a n ia  F ry d e ry k  W ilhelm  I II  p o lec ił Ge­
n e ra ln e m u  D y re k to r iu m  u łożyć p la n  k o lon izac ji d la  poszczególnych  p ro w in cji 
i zaznaczyć, co do tego  czasu  w  te j m ie rze  uczyniono . N ies te ty , n ie  posiadam y 
w iadom ości, ja k  się  p rz e d s ta w ia ł p la n  u łożony  p rzez  V ossa d la  P ru s  P łd . P rz y ­
puszcza ln ie  m in is te r, czek a jąc  n a  u w ag i i ak c e p ta c ję  p la n u  ko lo n izac ji przez 
k ró la , w y d a ł in s tru k c ję  p o d leg ły m  kam ero m , w  k tó re j w y ra ź n ie  ośw iadczył, 
że ak c ja  ta  jeszcze się n ie  ro z p o c z ę ła 2'-. Z ty c h  w ięc w zg lędów  zg łaszającym  
się  i w y ra ż a ją c y m  chęć o sied len ia  się  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch , za ró w n o  z p r ° '  
w in c ji p ru sk ic h  ja k  i z in n y c h  części R zeszy, n a k a z y w a ł czekać aż do ogło­
szen ia  te rm in u  rozpoczęcia p rz y jm o w a n ia  n o w y ch  o sadn ików .

W kró tce  je d n a k  m in is te r  V oss w ra z  z w ład z am i p ro w in c ji p o s ta w io n y  zo­
s ta ł w  sy tu a c ji p rzy m u so w e j. L a tem  1798 r. w p ły n ę ły  do  B e rlin a  p ierw sze 
m e ld u n k i o w iększe j ilości zg łoszeń  k o lon is tów , g łó w n ie  z W irtem b e rg ii i B a­
d en ii 26. W irte m b e rg ia  ju ż  podczas ko lon izac ji f ry d e ry c ja ń sk ie j b y ła  te renem , 
sk ą d  w erb o w an o  d u żą  liczbę o sadn ików . P o w o d em  tego  b y ła  znaczna  g ę s t o ś ć  

z a lu d n ie n ia  te j części N iem iec, poza ty m  p ro w ad zo n o  ta m  s iln ą  ak c ję  p ro p a ­
gandow ą, ja k  o ty m  będz ie  m ow a da le j. W  B e rlin ie  spodz iew ano  się  jed n ak  
w  ty m  czasie zw iększonego  n a p ły w u  ko lon is tów , g łó w n ie  z te re n ó w  leżących 
na lew y m  b rzeg u  R e n u  z pow o d u  za jęc ia  te j części N iem iec p rzez  w ojska 
fra n cu sk ie . W szystko  w ięc  p rze m aw ia ło  za tym , że m ożna będz ie  rozpocząć 
ak c ję  k o lo n izacy jn ą  n a  szero k ą  skalę, inaczej w ięc, an iże li to  by ło  za p o p r z e d ­

n iego  w ła d c y 27. Z d aw an o  sobie do b rze  sp ra w ę  z tego, że p rzy b y sze  z tych 
części N iem iec n ie  b ę d ą  p o sia d a li odpow iedn iego  m a ją tk u , k ró l je d n a k  uw ażał,

Utworzono później z osiedlonych Tatarów  regim ent ułanów pod dowództwem płk. 
ranowskiego.

ł* S. P. Z. vol. VIII ,fol. 156 i fol. 209.
! , S t a d e l m a n ,  cz. IV.  s. 7.
27 S t a d e 1 m a n,  cz. IV.  s. 7.
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ze n a leż y  ich p rzy jm o w a ć  i osadzać w  now ej p ro w in c ji, g d y  ty lk o  okażą za ­
św iadczenie s tw ie rd z a ją c e  ich  p raco w ito ść  i p ilność. C hodziło  n a tu ra ln ie  o osa­
dzanie ich w  d o m en ach  k ró lew sk ic h  ja k o  p rac o w n ik ó w  n a jem n y c h . P rz y b y ­
szów z B e rlin a , gdzie się p oczą tkow o  zg łaszali, k ie ro w a ć  m ian o  n ie  ty lk o  do 
P rus P o łu d n io w y ch , a le  ta k ż e  do N ow o-W schodnich . F ry d e ry k  W ilhelm  u w a ­
żał za s to so w n e  n ie  czekać n a w e t n a  sam o zg łoszenie się  osadn ików , a le  w y d ać  
Publiczne obw ieszczenie, zach ęca jące  do o sied lan ia  się  w  n o w y ch  p ru sk ic h  
P row incjach  28.

D la n ie sp o d ziew an y ch  p rzy b y szó w  z W irtem b e rg ii p rzezn aczy ć  m iano  w  m yśl 
''''skazań k ró lew sk ic h  p rze d e  w szy s tk im  opuszczone g o sp o d a rs tw a  ch łopskie , 
w  ty m  ce lu  po lecono  w ładzom  p ro w in c ji u s ta lić  śc isłą  ich  liczbę. Je d n o cześn ie  
Proszono o p o in fo rm o w a n ie  G en era ln eg o  D y re k to r iu m  o ty c h  oko licach  p ro ­
wincji, gdzie z n a jd u ją  się  te re n y  n ie u p ra w n e , n a  k tó re  m ożna b y  w ysłać  p rz y ­
byw ających  ko lon is tów . T akże p rz y  o d d a w a n iu  w  dz ie rżaw ę  do m en  k ró le w ­
skich p o w in ie n  być w  m yśl w sk az ań  k ró lew sk ic h  zach o w an y  w zg ląd  n a  m o­
żliwości o sied len ia  w  n ich  k o lo n is tó w  ?9. W  p o d an y c h  k o n k re tn y c h  p rz y p a d ­
kach G e n e ra ln e  D y re k to r iu m  n ie  s ta w ia ło  ja k o  zasad y  o sied lan ia  ko lon is tów  
na opuszczonych  g o sp o d a rs tw a ch  ch łopsk ich ; m ia ło  to  być t r a k to w a n e  raczej 
W yjątkow o z u w ag i n a  m ożliw e szy b k ie  w y szu k a n ie  d la  p rz y b y ły c h  osadn ików  
|e ren ó w , n a  k tó ry c h  m ożna b y  ich osied lić  za raz  po p rzy b y c iu . Z asadn iczym  
bowiem z a m ia re m  p ro w ad zo n e j ak c ji ko lo n izacy jn e j by ło  o sad zan ie  p rz y b y ­
szów n a  te re n a c h  do tego  czasu  n ie  u p ra w ia n y c h , w y m ag a ją cy c h  k a rc z u n k u  
czy też  osuszenia . M oże o ty m  św iadczyć odpow iedź k ró la  n a  zaża len ie  ko lo ­
nistów  w irte m b e rsk ic h , k tó ry m  k a m e ra  p o zn a ń sk a  p rze zn ac zy ła  n a  o sied len ia  
Sl5 te re n y  leśne, w y m ag a ją ce  k a r c z u n k u 30. Tego ro d z a ju  te re n y  p rzeznaczono 
rów nież d la  ko lo n is tó w  w ir te m b e rsk ic h  w  oko licy  M osiny  i P uszczykow a, po ­
wożonych n ie d a le k o  P o zn an ia . S tan o w isk o  w  te j sp ra w ie  k a m e ry  pozn ań sk ie j 
znalazło c a łk o w itą  a p ro b a tę  G en e ra ln eg o  D y re k to r iu m * 1. W ładze p ro w in c ji 
nie b y ły  je d n a k ż e  p rzy g o to w a n e  n a  p rz y ję c ie  p ie rw sz y ch  osadn ików . Z p o ­
stępow ania  k a m e ry  p o zn ań sk ie j m ożna n a w e t p rzypuszczać, że p ra g n ę ła  ona 
Pozbyć się  n a jszy b c ie j n ie p rz ew id z ian y c h  i sp ra w ia ją c y c h  ty lk o  k ło p o t o sad n i­
ków. O je j s ta n o w isk u  w  te j sp ra w ie  św iadczy  fa k t, że zw ró c iła  się  po p ie rw ­
szych p ro p o zy c jach  osied leńczych , p rze d staw io n y c h  G e n e ra ln e m u  D y re k to riu m , 
^o k a m e ry  b ia ło sto ck ie j w  P ru sa c h  N ow o-W schodn ich , z a p y tu ją c , czy w  ta m ­
tejszym  o k ręg u  n ie  zn a jd z ie  się  m ożliw ość o sied len ia  p rz y b y ły c h  ko lo n is tó w  32.

Pom im o w y ra źn e g o  n a k a z u  k ró lew sk ieg o , po leca jącego  rozpocząć ak c ję  k o - 
on izacy jną, m in . V oss za jm o w a ł w  ty m  w zględzie  s ta n o w isk o  bardzo  n ie ­

chętne. W ładze lo k a ln e  n ie  o tacza ły  n o w y ch  p rzy b y szó w  opieką. W ielu  ko lo -

*■* M u l l e r  August, Die Freussische Kolonisation in Nordpolen und Litauen, s. 94. 
S t a d e l m a n ,  s. 7.

0 S t a d e l m a n ,  s. 223. (
s ul s - P. Z. vol. VIII fol. 236: „Dem in Euren (!) B ericht vom 12. v. M. en thaltenen  Vor- 

klag wegen de r auf Forstgrunden zu e rrich tenden  Colonisten Etablissem ents, stim m t mit 
in verschiedenen nach Abgang jenes Berichts Euch zugekom m enen Rescripten geaus- 

ten In ten tion  . . 31. Ju lii 1798.
32 M U 11 e r, s. 94.
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n is tó w  zn iechęconych  tru d n o śc ia m i w róc iło  p raw d o p o d o b n ie  do sw y ch  stro n  
o jczystych .

N iep rz y ch y ln y m  ok iem  p a trz a n o  n a  ko lon is tów , n ie  p o s ia d a jący c h  odpo­
w iedn iego  m a ją tk u . K ró l p ru sk i, w idząc te n  s to su n ek  w ład z  lo k a ln y c h  do ko­
lon is tów , z w rac a ł m in is tro w i V ossow i uw agę , że w  ża d n y m  w y p a d k u  n ie  n a ­
leży  dopuszczać do teg o  ro d z a ju  sy tu a c ji, ab y  ko lo n iśc i w ra c a li do sw ego k ra ju . 
M oże to  bow iem  zn iechęcić p o zo sta łą  lu d n o ść  do p rze n o sze n ia  się  n a  nowe 
te re n y . W  ta k ic h  w y p a d k a c h  trz e b a  będz ie  pon ieść  n a w e t p ew n e  o fia ry , b y ­
le b y  zapew nić  p ro w in c ji s ta ły  n a p ły w  o sa d n ik ó w  z R z e sz y 33. Jednocześn ie  
k ró l p rz y rz e k a ł p rz y z n a n ie  p ew n y c h  fu n d u szó w  n a  p o k ry c ie  kosz tów  osied le­
n ia  k o lo n is tó w 34. W  ty m  bo w iem  czasie by ł, zd an iem  jego, n a jo d p o w ied n ie jszy  
m o m en t p o zy sk an ia  d la  ak c ji k o lo n izacy jn e j w iększe j ilości o sadn ików , a to 
z u w ag i n a  zag rożen ie  p o łu d n io w y c h  te re n ó w  N iem iec p rzez  w o jsk a  f ra n ­
cusk ie.

D użym  u tru d n ie n ie m  w  p ro w a d ze n iu  całe j a k c ji b y ł b ra k  ja k ic h k o lw ie k  w y­
ty c zn y c h  co do za sa d  p rz y jm o w a n ia  k o lo n is tó w  i  sposobu  p rze p ro w ad z an ia  
o sad n ic tw a . F ry d e ry k  W ilhe lm  III  w  liśc ie  do m in is tra  V ossa po leca ł w  po ­
s tę p o w a n iu  k o lo n iz ac y jn y m  o p ie rać  się  n a  w zo rach  d aw n ie jsz y ch  z cza­
sów  F ry d e ry k a  I I 35. J a k  zobaczym y je d n a k  dale j, n ie  zn a la z ły  one w  okresie  
p ro w a d z e n ia  te j a k c ji w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  ca łk o w iteg o  zastoso ­
w an ia . W obec szczupłości fu n d u szó w  p rzezn aczo n y ch  n a  ko lo n izac ję  VoSS 
za leca  k am ero m  oszczędne g o sp o d aro w an ie  fu n d u sza m i n a  te n  cel p rze ­
z n a c z o n y m i36. W  liśc ie  z m a rc a  1799 r. m in . Voss, z a w iad a m ia jąc  k am ery
0 p rźy jeźd z ie  do ich  o k ręgów  a d m in is tra c y jn y c h  19 ro d z in  ko lon istów , 
p rz e sy ła  jed n o cześn ie  po ra z  p ie rw sz y  d o k ła d n ie jsze  in s tru k c je  co do sposobu 
ich  o sied len ia  37. O b szar p rzy d z ie la n e j ko lo n is to m  ziem i w ra z  z łą k ą  n ie  m ógł 
p rzew yższać  3 łanów . P rz y d z ia ł z iem i i je j ob szar za leża ły  od s to p n ia  za­
m ożności o sad n ik a . K o lon istom  m iano  p rzy zn ać  la ta  w o ln e  od św iadczeń  na 
rzecz p a ń s tw a . W  in s tru k c ji  n ie  ok reślo n o  ściśle  ilości la t  w o lnych , s tw ie r ­
d za jąc  dość ogólnikow o, że u za leżn io n e  to  będz ie  od czasu  p o trzeb n eg o  n a  za­
g o sp o d a ro w an ie  n a  no w y ch  te re n a c h . P łac o n y  p rzez  k o lo n is tó w  czynsz m ia ł 
w zras tać  p ro p o rc jo n a ln ie  do  w ie lk o śc i za jm o w an eg o  pod  u p ra w ę  obszaru . K a­
m e ry  s ta ra ć  się  m ia ły , ab y  k o lo n is to m  p rz y z n a n e  zo s ta ły  o d p o w ied n ie  p a s tw i­
sk a  lu b  p ra w o  w y p a sa n ia  b y d ła  w  la sac h  za p e w n ą  o p ła tą . K o lo n is tó w  na 
o k res  dw óch  la t  zw a ln ia n o  od obow iązku  fu ra ży . D o sta rczy ć  im  m ian o  d rzew a 
n a  b u d o w ę b u d y n k ó w  m ieszk a ln y ch  i za b u d o w ań  gospodarczych . K o lon istów
1 ich  sy n ó w  o raz osoby z n im i p rz y b y łe  zw oln iono  od ob o w iązk u  s łu żb y  w o j­
skow ej. O sadn icy  b y li w o ln i osobiście; o trzy m y w a li z iem ię w  w ieczystą  
d zierżaw ę . W ysokość k a n o n u  n ie  zo s ta ła  jeszcze u s ta lo n a . S p ra w ę  tę  p o s ta ­
now iono  odłożyć do czasu  o sadzen ia  w szy s tk ich  k o lo n is tó w  n a  p rzeznaczonych  
n a  te n  cel g ru n ta c h . Z as trz eg a  p o n ad to  in s tru k c ja , ab y  p rz y  o s ie d la n iu  kolo-

33 S t a d e l m a n ,  s. 7.
34 S t a d e l m a n ,  s. 218.
35 S. P . Z. vol. IX, fol. 35.
3a S. P. Z. vol. IX, fol. 54.
87 S. P. Z. vol. X, fol. 60.
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nistów  d o d aw ać sp e c ja ln ą  k la u z u lę  o s trzeg a jącą  o sad n ik ó w  p rze d  n ie d b a ły m  
P o w ad zen iem  go sp o d a rstw a .

In stru k cja  m ó w i ta k że  o n a u czy c ie la ch , k tó rzy  w ra z  z k o lo n ista m i p r z y b y ­
wać m ie li n a  te  te ren y . O trzy m y w a ć  on i m ie li 2 m o rg i z iem i i d rzew o  na  bu-< 
a°Wę. G m in a  n a to m ia st d aw ać  im  m ia ła  o d p o w ied n i d ep u ta t w  n a tu rze  i  p ła -  
Clć o k reślon ą  su m ę p ien ięd zy . N a p od o b n y ch  w a ru n k a ch  o sied la ć  m ian o  p a ­
kerzy.

W r. 1799, w y p e łn ia ją c  po lecen ie  k ró lew sk ie  p rze p ro w a d z e n ia  n a  szerszą 
s«alę a k c ji k o lo n izacy jn e j, pop rzez  siln ie jsze  n iż  do tego  czasu  w erb o w an ie  
°sadm ków  z Rzeszy, m in is tro w ie  Voss i S c h ró tte r , a szczególn ie te n  d ru g i, 
przy s tą p ili do  energ iczn ie jszego  d z ia łan ia . M in. S c h ró tte r  u w a ż a ł za s tosow ne 
Wysłanie do p o łu d n io w y ch  N iem iec sp ec ja ln eg o  k o m isa rza  d la  p ro w ad zen ia  
"'erb u n k u  w śró d  ta m te jsze j ludnośc i. P o zy sk an y ch  osad n ik ó w  p ra g n ą ł n a -  
jj^pnie użyć po  p ew n y m  czasie  do dalsze j ak c ji w erb u n k o w e j n a  te re n ie  
Rzeszy. W y b ra n y  p rzez  m in is tra  S c h ro tte ra  do  w y k o n a n ia  tego  z a d an ia  kom i- 
' arz W eiss w y ru szy ł w  m a ju  tegoż ro k u  do W irtem b e rg ii, B aden ii, H esji N as- 
sa\vskiej i  P a la ty n a tu , w  ce lu  zw a b ien ia  „ n a d e r  tę g ich  i zam ożnych  ko lon i-
- °W“ . Z a rzą d ze n ie  G en era ln eg o  D y re k to r iu m  w  te j sp raw ie , u za sa d n ia ją ce  
^ a ś c iw y  m o m e n t w e rb u n k u  o sadn ików , b rzm ia ło :

„Należy korzystać z obecnych stosunków, k tóre spow odują do em igracji nie­
jednego praw ego i zamożnego m ieszkańca owych okolic, k tó ry  by nigdy nie byi 
Pomyślał o opuszczeniu ojczyzny, oraz trzeba korzystać z okazji, aby przez sp ry t­
nego kam eralistę na m iejscu najodpowiedniejszy i najlepszy m ateria ł w y­
brać i nakłonić do em igracji. To wszystko jest nader ważne dla ściągnięcia za­
granicznych kolonistów  i z tego należy jak  najgorliw iej korzystać. Weiss winien 
zatem otrzym ać instrukcję, pod jakim i w arunkam i i jakich kolonistów  ma za­
ciągnąć do departam entu  zachodnio- i w schodnio-pruskiego, szczególnie też, o ile 
Uwzględnić należy najem ników  i ogrodników. Może by też w łaściciele dóbr mogli 
Użyć takich kolonistów" 3S.

W k się s tw ie  n assaw sk im  W eiss zn a laz ł dość p rzy c h y ln e  p rz y ję c ie  u  w ładz 
■*tIHtejszych, ja k  i w ie lu  ch ę tn y c h  do  o sied len ia  się  w  n o w y ch  p ro w in c jach ,
. unakże n ie  p o sia d a jący c h  w y m ag an eg o  do tego  m a ją tk u 39. N iez b y t n a to -  

>ast dob rze  pow iod ło  m u się  w  W irte m b e rg ii ze w zg lęd u  n a  w ro g i w  ty m  o k re -  
■ 6 s to sunek  w ład z  ta m te jszy c h  do p o czy n ań  k o lo n iz ac y jn y c h  F ry d e ry k a  W il- 
ellna I I I .  P o za  ty m  w y co fu jące  się ze S z w a jc a r ii a rm ie  c e sa rsk ie  n ie  po - 

° liły  n a  d a lsze  p ro w a d ze n ie  a k c ji rozpoczęte j p rzez  W eissa. P rz y  p o w tó r-  
ro i pobycie w  N assaw ie  m ógł się  ju ż  p rzek o n ać , że n ie p rz y c h y ln e  p rzy ję c ie  
erWszych o sa d n ik ó w  z te j p ro w in c ji w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch , k tó rz y  w ró - 
1 do N assaw y  (N assau), zn iechęc iło  in n y c h  do w y jaz d u . K o m isa rz  W eiss 

. °cił ze sw ej p o d ró ży  n iem al z p ró żn y m i ręk a m i, p o n iew aż  n ie w ie lu  zna laz ło  
k an d y d a tó w  n a  o sad n ik ó w  w  n o w y ch  p ru sk ic h  p ro w in c ja ch . A le  n ie  to  

U] by ło  p rzy c zy n ą  n iepow odzen ia . J a k  bo w iem  w y n ik a  z r a p o r tu  W eissa, 
k P rzew id z ian e  w  in s tru k c ji  d la  k o lo n is tó w  b y ły  z b y t m a łe  p rz y  s to su n - 

w ysok ich  w ym ogach  m a ją tk o w y c h 40. P o n a d to  W eiss d o rad za ł, ażeby  
^ akc ję  śc iąg an ia  ko lo n is tó w  z te re n u  R zeszy, p rz y  za p ew n ie n iu  im  zw ięk -

a» > m m e r m a n n, T. II., S. 395.
„ f « l U r , S. 96. 

^  U 11 e r, s. 99.

10.
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szonej pom ocy i op iek i ze s tro n y  p ań s tw a , p rze rz u c ić  n a  p ru sk ic h  oficerów  
w erb u n k o w y ch . M in. S c h ró tte r  p o ro zu m ia ł się  w  te j sp ra w ie  z W yższym  Ko­
leg ium  W o jen n y m  (O ber-K riegs-C o lleg ium ), ob iecu jąc  jed n o cześn ie  oficerom  
w e rb u n k o w y m  w y n ag ro d ze n ie  w  w ysokości 5 ta la ró w  od ro d z in y  kolonisty  
osied la jącego  się  n a  3— 4 łan ach , a 3 ta la r y  za k aż d ą  rodzinę , osiedlającą 
się n a  m n ie jszy m  obszarze.

M in. Voss, w  zw iązk u  z p rz e w id z ia n y m  n a p ły w e m  o sadn ików  z Rzeszy, przy- 
po m in ą ł k am ero m  o o g ran ic za n iu  liczby  p rzy b y szó w  z p ro w in c ji p ru sk ich , ale 
n ie  by ło  ju ż  w y raźn eg o  za k az u  ich  osied lan ia . P o d d an y ch  k ró la  pruskiego 
osied lać  je d n a k  m ożna  by ło  je d y n ie  n a  p u s tk a c h  (w iis te  L a n d ere ien )  z tym 
w aru n k ie m , że n ie  o trz y m a ją  żadnej pom ocy ze s tro n y  p a ń s tw a , p rzew idzia- 
nej d la  k o lo n is tó w  pochodzących  spoza g ra n ic  k ró le s tw a  p ru s k ie g o 41. Król 
p ru sk i k ła d ł g łó w n y  n ac isk  n a  ro zw in ięc ie  a k c ji k o lo n izacy jn e j w łaśn ie  w  P r 11'  
sach  P o łu d n io w y ch  ja k o  p ro w in c ji w ażnej d la  n ieg o  ze w zg lędu  n a  połączenie 
m ięd zy  Ś ląsk iem  a  P ru sa m i W sc h o d n im i42. Z arzą d ze n iem  z 15 m a ja  1799 r- 
F ry d e ry k  W ilhelm  p o lec ił V ossow i p rzy g o to w ać  n ow e te re n y  d la  kolonistów^ 
M in is te r  zrea lizow ać m ia ł ta k ż e  p o p rze d n ie  za rząd z en ie  k ró lew sk ie , w ydane 
w  o d n iesien iu  do sz lac h ty  o b d a ro w an e j in d y g e n a te m  p o łu d n io w o -p ru sk im . PoZa 
ty m  zobow iązać m ian o  d z ierżaw ców  dom en  k ró lew sk ich , ab y  s to so w n ie  do 
w ysokośc i dochodów  (na k ażd e  1000 ta la ró w  je d n ą  rodzinę) o sadza li w  dorne- 
n a c h  ko lon is tów .

U siło w an ia  V ossa, ab y  zn iesione  zostało  w y d a n e  w  te j sp ra w ie  zarządzenie 
k ró lew sk ie , n ie  odn iosły  sk u tk u , p o n iew aż  k ró l u w aża ł, że tego  ro d z a ju  obo- 
w iązek  n a ło żo n y  n a  in d y g e n o w a n y ch  p osiadaczy  d ó b r  i d z ierżaw ców  domen 
będz ie  sk u te cz n y m  ś ro d k iem  p o łożen ia  k re su  h an d lo w i d o b ra m i i p rzy czy n i siS 
p rzez  zw iększen ie  lu d n o śc i do p o p ra w y  g o sp o d a rk i 43. W obec s ta n o w isk a  króla> 
dążącego  do ro zszerzen ia  a k c ji k o lo n izacy jn e j, G e n e ra ln e  D y re k to r iu m  w ydal0 
in s tru k c ję  kam ero m , w y ja śn ia ją c ą , ja k ie  te re n y  m a ją  być p rzeznaczone  p oC* 
k o lon izac ję . W  p ie rw sz y m  rzęd zie  zaliczono do n ich : ugo ry , p u s tk i, pastwiska 
te re n y  l e ś n e 44, m ałe , n ie  n a d a ją c e  się  do p ro w a d z e n ia  w iększe j u p ra w y  
w a rk i, opuszczone g o sp o d a rs tw a  ch łopsk ie  i w reszc ie  n ie  w y k o rz y s ta n e  tereny 
po łożone n ie d a le k o  m iast, k tó re  bez szkody  d la  fo lw ark ó w  m ożna będz ie  p r z e ­
znaczyć n a  osadzen ie ch a łu p n ik ó w  i og rodn ików .

Co do p u n k tu  p ie rw szeg o  in s tru k c ja  w y ja śn ia ła , że n a  cele k o lon izacy jne 
m ożna b ra ć  te  te re n y , co do k tó ry c h  n ie  m a  ża d n y ch  k w e s tii sp o rn y ch . W  w y ' 
p a d k u  zachodzących  sp o ró w  g ran ic zn y c h  n ie  b ęd z ie  m ożna za k ła d ać  kolom 1 
w  ty c h  ty lk o  m ie jscach , o k tó re  toczy  się spór, z ty m  zastrzeżen iem , że w  w y ' 
p a d k u  p rz e g ra n ia  s p ra w y  p rze z  k a m e ry  czynsz p łaco n y  p rzez  k o lo n is tó w  p rze'  
k a z a n y  będzie  w łaśc ic ie lo w i te re n u , n a  k tó ry m  za łożona zo s ta ła  ko lon ia . Jeżel* 
je s t k ilk u  w łaśc ic ie li o b sz aru  n ad a jąceg o  s ię  i p rzeznaczonego  pod  ko lon izac ja

41 S. P. Z. Vol. X, fol. 15*.
" M a i l e r ,  s. 101.
41 S t  a d e 1 m a n, s. 8.
44 Specjalnie kam erze w arszaw skiej polecono przygotow ać dla przybyw ających osadnilc '̂"f 

tereny  leśne. S. P. Z. vol. X, 20 IV 1799.
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Wówczas n a leży  w ejść  z n im i w  p o ro zu m ien ie  d la  u z y sk an ia  zgody n a  za ło żen ie  
kolonii. G dy w łaśc ic ie le  n ie  b ęd ą  chcie li dać sw ej zgody  n a  p ro p o zy c ją  k am er, 
Wówczas ca łą  sp ra w ę  n a leży  p rze k aza ć  do ro zs trz y g n ięc ia  m in is te rs tw u  s p ra ­
w iedliw ości, k tó re  zleci ro zs trz y g n ięc ie  te j sp ra w y  o dpow iedn ie j regencji.

Z astanow ić m oże n as  fa k t, że d la  z a k ła d a n ia  k o lo n ii p rzeznaczono  ta k że  m a łe  
folw arki, a  w ięc z iem ię u p ra w n ą , co w łaśc iw ie  n ie  zgadzało  się z zasadn iczym i 
in tencjam i ko lon izac ji, p ro w ad zo n e j n a  obszarze  P ru s  P o łu d n io w y ch . P o d k re ś ­
lano je d n a k  w y raźn ie , że te  ty lk o  fo lw a rk i m ogą być n a  te n  cel p rzeznaczone , 
k tóre ze w zg lęd u  n a  z b y tn ie  o d d a len ie  od w ięk szy ch  zespołów  gospodarczych  
^ e  n a d a ją  się  n a  p ro w a d ze n ie  n a  o d p o w ied n ią  sk a lę  u p ra w y  zbóż czy te ż  
hodowli, byd ła .

Min. V oss dob rze  zd a w a ł sobie sp raw ę , że p rz y b y li z R zeszy o sadn icy  n ie ­
chętnie b ęd ą  się  osied lać n a  opuszczonych  g o sp o d a rs tw a ch  ch łopsk ich , w śró d  
°bcej sob ie ludnośc i. P o n ad to  m ogło  w y n ik n ąć  n iebezp ieczeństw o , że ko lon iści 
^ u s ie lib y , o trzy m aw szy  tego  ro d z a ju  go sp o d arstw o , sp e łn iać  pow innośc i d w o r­
n ie ,  do k tó ry ch  zobow iązana  b y ła  p o zo sta ła  lud n o ść  m ie sz k a ją ca  w  d ane j 
^si- P o p rz ed n ie  bow iem  in s tru k c je  w y ra ź n ie  p o d k reś la ły , że ko lon iśc i z iem ię 
o trzym yw ali w  w ieczy stą  dzierżaw ę , z k tó re j o p łaca li je d y n ie  czynsz. W idząc 
taki s tan , G e n e ra ln e  D y re k to r iu m  d aw a ło  in s tru k c ję , że opuszczone go sp o d ar- 
stw a ch ło p sk ie  n a leż a ło  obsadzać m ie jscow ą lu d n o śc ią  lu b  p rzy łączać  opuszczo­
ne ziem ie do in n y c h  g o sp o d a rs tw  ch ło p sk ich  d la  p o w ięk szen ia  ich  obszaru , 
^ o ż n a  by ło  ta k ż e  —  w  m yśl in s tru k c ji  —  p rzen o sić  ch łopów  z g o sp o d a rs tw  
Położonych obok fo lw ark ó w  n a  g o sp o d a rs tw a  opuszczone, a  ich  m ie jsca  o bsa- 
(i2ać p rz y b y ły m i k o lo n is tam i za liczonym i do k a te g o rii c h a łu p n ik ó w  i z a g ro d ­
ników lu b  też  w cie lić  z iem ię do fo lw ark ó w . W  te n  w ięc  sposób s ta ra n o  się  
z jednej s tro n y  tw o rzy ć  w ięk sze  g o sp o d a rs tw a  ch łopsk ie , a z d ru g ie j s tro n y  
U pew nić  dom enom  k ró lew sk im  siłę  roboczą, d la  k tó re j g łów nym , a w łaśc iw ie  
Jedynym  śro d k iem  u trz y m a n ia  b y ła b y  p ra c a  n a  fo lw ark u .

P odobne zasad y  stosow ać m ian o  p rz y  z a k ła d a n iu  k o lo n ii n a  te re n a c h  po ło ­
ż n y c h  ko ło  m iast. K am e ry  s ta ra ć  się  w in n y  o p o b u d o w an ie  dom ów  czynszo­
wych, w  k tó ry c h  b y  zna leźli m ieszk an ie  rzem ieś ln icy , p rac o w n icy  dn ió w k o w i 
1 lassyci (Lassbauer).

To s ta ra n ie  o o sied lan ie  p rac o w n ik ó w  w o ln o n a jem n y c h  z je d n e j s tro n y , 
a n as tęp n ie  o tw o rze n ie  d użych  g o sp o d a rs tw  d la  k o lo n is tó w  św iadczy ło  o d a -  
eko już  p o su n ię ty c h  p rze m ian a ch  w  s to su n k ach  w ie jsk ich . G osp o d arstw o  feu - 
alne zaczęło się  w  ty m  czasie p rzeży w ać  i pow oli, p oczą tkow o  w  d o b rac h  k ró -  
ewskich, a n a s tę p n ie  w  fo lw a rk a c h  sz lacheck ich , p rz y b ie ra ć  fo rm y  g o sp o d a rk i 

. ap ita lis tyczne j. P rzech o d zen ie  n a  n ow e fo rm y  u p ra w y , k a rc z o w a n ie  la sów  
1 osuszanie b ło t w y m ag a ły  o sied lan ia  duże j ilości w o ln y ch  ch a łu p n ik ó w , og ro d - 
Mków i zag ro d n ik ó w , zm u szan y ch  do sp rz e d a w a n ia  sw ej p ra c y  w łaśc ic ie lom  
°tW arków. T o też choć w  zasadzie  s ta le  b y ła  m ow a o o s ied lan iu  k o lo n is tó w - 

§°spodarzy, to  je d n a k  p rz y  ty m  osied lono  szczególn ie dużo  p rac o w n ik ó w  n a ­
m olnych, ta k  p o trze b n y ch  n a  fo lw ark ac h . K o lo n is tó w  o sied lano  g łó w n ie  w  do ­
m enach k ró lew sk ich , gdzie w p ro w a d za n o  p o stęp o w e fo rm y  g o sp o d a rk i ro ln e j, 

le rząd  p ru sk i w p ły w a ł ta k ż e  i n a  sz lac h tę  p o łu d n io w o -p ru sk ą , ab y  n a  sw ych  
° l\v a rk ach  w p ro w a d za ła  n ow e fo rm y  g o sp o d a rk i ro ln e j, zw ięk sza jąc  o bszary
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fo lw a rk ó w  przez o b siew an ie  ugorów , z a k ła d a n ie  łąk , u p ra w ę  ro ś lin  p rzem ysło ­
w ych . Z achęcano  ich  ta k ż e  do znoszen ia w sp ó ln y ch  p as tw isk , zw ię k sz an ia  ho­
dow li ow iec i u p rz e m y s ła w ia n ia  fo lw ark ó w . D ość ogó ln ie  i o strożn ie , a le  w  każ­
dy m  raz ie  p o d k reś lan o , że zm ian y  ta k ie  pociągać za sobą p o w in n y  „odm ianę 
s to su n k ó w  m iędzy  dziedz icam i a  ch łopam i". Te zasad y  rea lizo w ać m ia ło  np . To­
w arzy s tw o  E konom . M iędzyrzeck ie , za łożone w  1802 r., a' w ład ze  p ru sk ie  l i '  
czy ły  się  z m ożliw ością ro zszerzen ia  sieci p o d o b n y ch  to w a rz y s tw  n a  ca ły  obszar 
P ru s  P o łu d n io w y ch  4S. O bok m ia s t zaś p o w sta w a ć  m ia ły  ko lo n ie  rzem ieśln icze 
i p rac o w n ik ó w  d n iów kow ych , p o trze b n y ch  do p ra c y  w  ro zw ija ją c y c h  się  w  tym  
o k res ie  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p ro d u k cy jn y c h , o p ie ra jąc y ch  się n a  w o lnonajem nej 
s ile  roboczej. N ie m o żn a  s tw ie rd z ić , ażeby  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  w  tym  
o k res ie  p o w sta w a ły  szczególn ie liczne p rz e d s ię b io rs tw a  p rzem y sło w e, a  naw et 
w ręcz p rzec iw n ie , d a je  się  zau w aży ć  s to p n io w y  u p a d e k  do tychczas istn ie jących , 
w sk u te k  k o n k u re n c ji in n y c h  p ro w in c ji p ru sk ich , gdzie  p rze m y sł m a n u fa k tu ro ­
w y  b y ł s iln ie  ro zw in ię ty , ja k  np . n a  Ś ląsku , je d n a k ż e  w y ty czn e  G en. D y rek to ­
r iu m  sp ro w ad za ły  się  je d y n ie  do ogólnych  zasad  ko lo n izacy jn y ch , n ie  uw zg lęd ­
n ia ją c  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  szczególnych  w zg lędów  m ie jscow ych .

W  p rze c iw ie ń stw ie  do p o p rze d n ich  in s tru k c ji  w y d a w a n y c h  k am ero m , ta  n a ­
k a z u je  u rzę d n ik o m  o taczać p rz y b y ły c h  o sa d n ik ó w  n a le ż y tą  o p ie k ą 46. G dy  jed ­
n a k  zd a rzy ł się  w y p ad e k , że p rz y b y li ko lon iści n ie  chc ie li się osied lić  w  p rze ­
zn aczo n y m  d la  n ich  m ie jscu , ja k  to  by ło  z 12 ro d z in a m i w irte m b e rsk im i, mim 
V oss po lec ił k am ero m  p ozostaw ić  ich  w łasn em u  losow i, n ie  troszcząc się  o nich 
d a le j 47.

Z an im  p rz y s tą p im y  do om ów ien ia  n as tęp n e g o  e ta p u  k o lon izac ji z iem  polsk ich  
z a b o ru  p ru sk ieg o , trw a ją c e g o  od r. 1800 aż do k lę sk i p o d  J e n ą , m u sim y  choć 
p o k ró tce  zesum ow ać je j do tychczasow e w y n ik i. W ia ry g o d n e  d a n e  d la  tego 
o k resu  sp raw d zo n e  p rzez  n a s  n a  ź ród łow ym  m a te r ia le  a rc h iw a ln y m  podaje  
A. H olsche, lecz je d y n ie  d la  d e p a r ta m e n tu  po zn ań sk ieg o  4S.

O gółem  w  ty m  d e p a r ta m e n c ie  założono do r. 1800 13 kolon ii, w  k tó ry c h  osie­
d lono  109 ro d z in  ko lon is tów , w  ty m  32 ro d z in y  ro b o tn ik ó w  dn iów kow ych  
(Tagelóhner). L icząc po 5 osób n a  ro d z in ę  osadzono w ięc  raz em  około 700 osób- 
C y fry  te  je d n a k  n ie  zg ad za ją  się  z p rzy to czo n y m  p rzez  H olschego  ze s ta w ie ­
n iem , ta k  że trz e b a  za  p o d sta w ę  w ziąć ty lk o  ze staw ien ie , a n ie  liczby  ogólne- 
K olonistów ’ rozm ieszczono w  n a s tę p u ją c y c h  ko lon iach :

1. J a s n e  P o le  —  30 ro d z in  8. M orasy  —  2 „ 
(H ellefeld) (M orhardsberg )

(H ein richsfe ld ) 9. U rlik o w o  —  2 „
2. H en ry k o w o  —  9 ,, (U lrich sth a l)
3. C h w a łk i —  7 „ 10. S a u te rs b ru n n  —  2 „ 

(H angfeld) (bei O born ik )
4. L udw ikow o  —  14 ,, 11. D o lina  —  2 „

(L udw igsberg ) (S a u te rsb ru n n

“ W ą s i c k i  J ,r Towarzystwo Ekonomiczne M iędzyrzeckie w Prusach Południowych w 1802 
Przegląd Zachodni n r  1—3, s. 282—292.

"  S. P. Z. vol. X, fol. 159.
47 S. P. Z. vol. XI, fol. 32.
“ R a t o w i c e  H o l s c h e ,  s. 499.
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5. R a tow ice  —  9 „ b. P ow idz)
(R atten fe ld e) 12. C otoń  —  3 „

6. B ru n e fe ld  —  8 „ (S tu rm hof)
7. O b ó rk a  —  8 ro d z in

K oszty  o sied len ia  k o lo n is tó w  b y ły  sto su n k o w o  w ysok ie , w y n o siły  bow iem :

1- s tra w n e  i  p ien iąd ze  p odw odow e (M eilengeld )  —  18 311 ta l. 22 gr. 6 pf.
2- k osz ty  k a rc z u n k u  około —  37 406 „ 17 „ 2 „
3- k o sz ty  b u d o w y  —  86549 „ 6 „ 11 „

razem  142 267 ta l. 22 g r. 7 p i 
Ś red n io  w ięc ko sz ty  o sadzen ia  je d n e j ro d z in y  w y n o siły  1000 ta la ró w  49. P od  

kolonizację p rzeznaczono  te re n  p o w ie rz ch n i 5241 m ó rg  m a g d eb u rsk ic h . L iczby  
Podane p rzez  H olschego  zasadn iczo  są  zgodne z ze s ta w ien ie m  za łożonych  w  P r u ­
sach P o łu d n io w y ch  ko lon ii, p rz e s ła n y m  p rzez  k a m erę  p o zn a ń sk ą  G ener. D y re k ­
to rium  w  1804 r. 50 N a tu ra ln ie  p rze z  o k res  la t  cz te rech  liczba osied lonych  ta m  
kolonistów  w zrosła . K olon ie  S asinow o (Sachsenfeld), o k tó re j H olsche n ie  w spo ­
mina, a  k tó ra  p o w sta ła  ju ż  w  1798 r., i L u d w ig sb e rg  (L udw ikow o) p ie rw o tn ie  
l ic z y ły  ty lk o  4 ro d z in y  pochodzące z B aden ii. R ozw ój je j n a s tę p o w a ł stopn iow o, 
W m ia rę  n a p ły w u  osadn ików  51.

Od la ta  1799 r. ak c ję  w e rb u n k u  k o lo n is tó w  d la  P ru s  P o łu d n io w y ch  p rz e ją ł 
W sw e ręc e  k a p i ta n  N o th a rd t. O d tąd  sc e n tra liz o w a n a  a k c ja  zy sk a ła  n a  sile, 
Przy ty m  jeszcze w y ro b iły  się  ju ż  p e w n e  s ta łe  je j zasady . P ro p o zy c ję  i  p la n  
P row adzenia N o th a rd t p rz e d s ta w ił k ró lo w i i w ładzom  p r o w in c j i52. J a k o  u z a ­
sadnien ie siln ie jszego  n iż do tego  czasu  p ro w a d z e n ia  k o lo n izac ji w ła śn ie  n a  
te ren ie  P ru s  P o łu d n io w y ch  p o d aw a ł je j znaczen ie  s tra te g ic z n e  i gospodarcze . 
^  n a s tę p n y m  ro k u  w  m yśl u łożonego  p la n u , po  z a tw ie rd z e n iu  p ro p o zy c ji N o t- 
hard ta  p rzez  k ró la , k a p i ta n  w y jec h ać  m ia ł do N iem iec, ab y  n a  m ie jscu  k ie ro ­
wać w e rb u n k ie m  ko lon is tów . R ów nocześn ie  F ry d e ry k  W ilhe lm  II  ob ieca ł p rz e ­
b a c z y ć  fu n d u sze  n a  cele k o lo n izacy jn e  w  w ysokości 50 do 60 ty s ięc y  ta la ró w . 
^  r. 1800 osadzono w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  445 ro d z in  w irte m b e rsk ic h , a k ró l 
rV .y ł  do ro zszerzen ia  jeszcze b a rd z ie j dzia ła lnośc i osied leńczej 53.

Z aw ia d am ia ją c  p o d leg łe  k a m e ry  o p rze jęc iu  w e rb u n k u  ko lo n is tó w  p rzez  
kpt. N o th a rd ta , m in . Voss p rz e s ła ł jed n o cześn ie  n ow ą in s tru k c ję , w ed łu g  k tó re j 
osiedlać m ia n o  n o w y ch  p rzy b y szó w  54. P rz e d e  w szy s tk im  d u ży  n ac isk  k ładziono

j- <:i Koszty wzrosły jeszcze w latach następnych. Przytaczam  tu  cyfry  podane przez Gen.
le k to r iu m  na w ykazanie kosztów osiedlenia kolonistów w jednym  z urzędów domen: 

’’ • • • 10 K olonisten zw eiter Klasse und 4 K olonisten erster Klasse auf W iistungen und ausser- 
err* 8 Kolonisten auf Vorw erksland setzten, die Wol*n- und W irtschaftsgebaude fiir selbigen 
ach den aufslagen erbauen, auch den Bau u n ter Beobachtung aller unschadlichen Kosten- 

rniss ausfuhren zu lassen . .
1, Zu den 10 Kolonisten E tablissem ents zw eiter Klasse 15673 R tl 23 Gr
2. ,, „ 4 ,, „ e rs te r ,, 4358 ,, 17 „

ę, zusamm en 20032 Rtl 16 Gr
' 2. vol. XV() fol. 186.

60 G eneral-Tableau . . .  S. P. Z.
.  51 K o e r t h  A., Reichsdeutsche Kolonisten in der Umgegend von Posen nach 1800, Dt. 

*ss. Z tschr. Jh rg . 1942, s. 317.
^ M ii 11 e r, op. cit., s. 101. S t a d e l m a n ,  b. 7.
8 S t a d e l m a n ,  s. 255.

- In struction  behufs des Reichskolonisten Engagem ents fu r Sudpreussen: S. P. Z. vol. XII, 
o l- 260.
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n a  fachow e k w a lifik a c je  o sadn ików . Z d aw an o  bow iem  sobie ja sn o  sp raw ę 
z tego, że n a  te re n a c h , gdzie  g łó w n ie  o dbyw ać s ię  m ia ł w e rb u n ek , a w ięc na 
le w y m  b rzeg u  R en u  i W irtem b e rg ii, ro d za j i sposób p ro w ad zo n e j gospodark i 
b y ł o d m ie n n y  an iże li w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch . Z ty c h  względów zastrzegano, 
ab y  n ie  p rzy jm o w a ć  zgłoszeń ro ln ik ó w  zn a ją cy c h  się  w y łączn ie  n a  u p raw ie  
w in n e j la to ro śli, lecz ty lk o  tych , k tó ry c h  sp ec ja ln o śc ią  je s t  u p ra w a  zbóż. Mogą 
b y ć  dopuszczane w y p ad k i, że k o lo n is ta  znać będz ie  o b y d w a ro d za je  upraw y- 
T ego w ym ogu  trz y m a ły  się  k a m e ry  dość ściśle, o d rzu c a ją c  zg łoszen ia lu d z i nie 
zn a ją cy c h  się  n a  u p ra w ie  ro li 55.

J a k  pop rzedn io , ta k  i te ra z  in s tru k c ja  p o d k reś la , że ko lon iśc i m uszą posiadać 
o d p o w ied n i m a ją te k , kon ieczny  do d ob rego  p ro w a d z e n ia  go sp o d a rstw a . Je d y n y  
w y ją te k  od te j za sad y  m ożna b y ło  uczynić d la  p rac o w n ik ó w  dniów kow ych , 
po n iew aż  w y d aw ało  się  w ą tp liw e , czy b ęd ą  p osiadać  w y m ag a n y  sto sunkow o  
dużej w ysokości m a ją te k : 100 ta la ró w . Ilość p rzy d z ie lan eg o  ko lo n is to m  g ru n tu  
u za le żn ia n a  b y ła  w y łączn ie  od s ta n u  m a ją tk o w e g o  k a n d y d a ta . W  zasadzie  a rea ł 
p rzy d z ie la n e j ziem i n ie  m ógł p rzew yższać  3 łan ó w  (H ufe), choć is tn ia ła  m ożli­
w ość tw o rze n ia  g o sp o d ars tw  w iększych : p ięc io - i sześcio łanow ych. W  myśl 
in s tru k c ji  ko lo n is ta , p o s ia d a jący  .

250 ta la ró w  m a ją tk u , o trzy m y w a ł 3 ła n y  
350 ,, ,, ,, 4 ,,

1.666 „ „ „ 5 „
2.000 „ „ „ 6 „

Za zasadę  przyjęto , że kolonista, o sied la jący  się w  P ru sa c h  Południow ych, 
o trzy m y w a ł: 3 ła n y  ziem i w  w ieczy s tą  dzierżaw ę , z k tó re j o p łaca ł czynsz 
w  p ro d u k ta c h  i p ien iąd zu , d rzew o  n a  b u d o w ę b u d y n k ó w  lu b  ró w n o w arto ść  
w  gotów ce, 250 ta la ró w  zapom ogi b ezzw ro tn e j, za liczkę n a  zagospodarow an ie  
się  w  w ysokości 1.000 ta la ró w , sp ła ca n ą  p rzez  o k res  5, 8 lu b  15 la t, w reszcie 
p rzy z n an o  im  la ta  w o ln e  od św iadczeń , i to  p rzez  o k res  od 3 do 6 la t  w  za­
leżności od jak o śc i i ro d z a ju  o trzy m an e j ziem i, a n a  kon iec zw o ln ien ie  od 
s łu żb y  w ojskow ej.

A żeby  n a leży cie  p ro w ad z ić  ca łą  ak c ję  i sk o o rd y n o w ać  ją  z d z ia ła ln o śc ią  k a ­
m e r  za jm u jąc y ch  się  b ez p o śred n im  osadzan iem  p rz y b y ły c h  osadn ików , k a p itan  
N o th a rd t m ia ł sk ła d ać  m iesięczne sp raw o zd a n ia  ze sw ych  p rac  i p rzesy łać  j e 
G e n e ra ln e m u  D y re k to riu m . W  sp raw o zd a n iu  ty m  oprócz d an y c h  p e r s o n a l n y c h

i zaw o d u  o sadn ików  p o d aw ać  m ian o  w ysokość p o siad an eg o  p rzez  n ic h  m a ją tk u , 
k a teg o rię , do ja k ie j k o lo n is ta  zo s ta ł zaliczony, i w reszc ie  o k ręg  a d m in is tra c y j­
ny , do k tó reg o  zos ta ł p rze k aza n y  5<i. N ie p o siad am y  danych , ja k ą  liczbę ko lon i­
stó w  osied lono  w  r. 1801. P rz y jm u ją c  liczby  p o d an e  p rzez  I. R hode, p r z y p u s z c z a ć  

należy , że ilość ko lo n is tó w  osadzonych  w  ty m  czasie w a h a ła  się  od 800 do 1000  
osób, czyli w  p rzy b liżen iu  200 ro d z in  57. O bszar ziem i p rzezn aczo n y  d la  k o lon i­
stów  w ynosił 500 łanów , a fu n d u sz  p rzezn aczo n y  n a  tę  ak c ję  —  200.000 ta la rów , 
a  w ięc cz te ro k ro tn ie  p rzew y ższa ł fu n d u sz  z ro k u  p o p rzed n ieg o  58.

w „ . . . da n u r solche Personen, welche den Landbau grundllch  verstehen, m it landlichen 
Kolonisten E tablissem ents in Sudpreussen versehen w erden konnen . . .  S. P. Z. vol. XI, fol. 34-

59 S. P. Z. vol. XII, fol. 260.
57 R h o d e I., Das Nationalit& tenverhSltnis in W estpreussen und Posen zur Zeit der P°*' 

nischen Teilungen (Diss), Poznań 1926, s. 63.
“ S t a d e l m a n ,  op. cit., s. 266.
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Do tego  czasu  g łó w n y  n ac isk  ze s tro n y  k ró la  po łożony  b y ł n a  sko lon izow an ie  
Prus P o łu d n io w y ch , z p om in ięc iem  p o zo s ta ły ch  p ro w in c ji w chodzących  p rz e d ­
tem w  sk ła d  sz lacheck iej R zp lite j. M o tyw y  tego  d z ia ła n ia  o p ie ra ły  się  w  dużej 
b ie rz e  n a  u za sa d n ie n iu  całej akc ji, p rzed ło żo n y m  k ró lo w i p ru sk ie m u  p rzez k a -  
P 'tana N o th a rd ta . N a te j sam ej p o d sta w ie  m in . S c h ró tte r  w y s tą p ił z p ro p o zy c ją  
rozw inięcia żyw szej ak c ji ko lo n izacy jn e j w  P ru sa c h  N ow o-W schodnich , g łó w n ie  
zaś w  d e p a r ta m e n c ie  p łock im . S ta n o w ił on  bow iem  p rze d łu że n ie  P ru s  P o łu d n io ­
wych i po łączen ie  m iędzy  Ś ląsk iem  a P ru sa m i W schodnim i. K w es tia  ta  n ie  
budziła w idoczn ie  żad n y ch  w ątp liw o śc i, to też  k ró l zgodził się rozszerzyć ak c ję  
ko lonizacyjną n a  te n  te re n , n a  ty c h  sam y ch  zasadach , n a  ja k ic h  p ro w ad zo n o  
kolonizację n a  pozo sta ły ch  te re n a c h  n o w y ch  p ro w in c ji p ru sk ich . W  te j s p ra ­
wie m in. S c h ró tte r  m ia ł s ię  p o rozum ieć  z m in . V ossem  i k p te m  N o th a rd te m  co 
do p rzy d z ia łu  k o lon is tów  w  poszczególnych  p ro w in c ja c h 59.

S ch ró tte r, w  m yśl za lecen ia  k ró lew sk ieg o , p o ro zu m ia ł się  z m in . V ossem , 
Jednakże zasady  o sied lan ia  ko lon is tów , o k tó ry c h  b y ła  m ow a w  in s tru k c ja c h  
P rzesłanych kam ero m , b u d z iły  w  n im  p o w ażn e  zastrzeżen ia . W  szczególności 
°dnosiło się  to  do p rac o w n ik ó w  dn iów kow ych , k tó ry m , zd an iem  S c h ró tte ra , 
daw ano spo śró d  in n y ch  k a te g o rii o sad n ik ó w  n a jlep sze  w a ru n k i osiedleńcze, 
^tożna w ięc  by ło  przypuszczać, że n a p ły w  te j k a te g o r ii o sad n ik ó w  będzie  n a j ­
liczniejszy, co się  n ie  zgadzało  z in te n c ja m i S c h ró tte ra . W idzie liśm y ju ż  p o ­
przednio, że i m in . Voss s ta w ia ł początkow o  dość w y so k ie  w ym og i m a ją tk o w e  
dla p rz y b y w a ją c y c h  osad n ik ó w  w łaśn ie  w  ce lu  p o w strz y m a n ia  n a p ły w u  do no - 
Wej p ro w in c ji ludnośc i n iezam ożne j, k tó ra  pom im o pom ocy ze s tro n y  p a ń s tw a  

p o tra f iła  się  zagospodarow ać n a  o trzy m an y m  p rzy d z ia le  ziem i. T y lk o  w sk u ­
tek w y raźn eg o  po lecen ia  k ró lew sk ieg o  cenzus m a ją tk o w y  zo sta ł obniżony, 
a w  w ie lu  w y p ad k a ch  n ie  s to sow ano  go w cale, g d y  p rzy b y sze  pochodzili z te -  
ry to riów  z a ję ty ch  p rzez  w o jsk a  fra n c u sk ie  lu b  s ta n o w iąc y ch  te re n  d z ia ła ń  
W ojennych.

P o n ad to  p rze w id z ia n a  w  in s tru k c ji  za liczka  w  w ysokości 1.000 ta la ró w  n a  
^ g o sp o d a ro w a n ie  się  n ie  s ta ła  w  żad n ej p ro p o rc ji do w noszonego  p rzez  ko lo - 
nistę m a ją tk u . Z ty c h  pow odów  S c h ró tte r  uw ażał, że zasady , n a  k tó ry c h  op ie­
rano się  p rzy  o sadzan iu  ko lo n is to w  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch , n ie  b ę d ą  m ogły  
Z a le ź ć  zasto so w an ia  w  P ru sa c h  N ow o-W schodn ich  60. N ie doszło ta k ż e  do po ­
s z u m ie n ia  w  sp ra w ie  ro zd z ia łu  zg łasza jący ch  się  k o lo n is tó w  n a  poszczególne 
Prow incje. V oss b y ł zdan ia , że p rz e d e  w szy s tk im  n a leż y  k ie ro w a ć  k o lo n is tó w

P ru s  P o łu d n io w y ch , a d o p ie ro  gdy  w  te j p ro w in c ji u s ta n ie  m ożliw ość o sied - 
ania, p rze k azy w a ć  ich  do P ru s  N ow o-W schodnich . Z rozm ow y  z k a p ita n e m  
^ ° th a rd te m  m in . S c h ró tte r  m ógł w yw nioskow ać , że n ie  ty lk o  n ie  będz ie  on 
^ jm o w a ł się  w e rb u n k ie m  o sa d n ik ó w  d la  P ru s  N ow o-W schodnich , a le  p rz e -  
ClWnie, będz ie  s ta w ia ł p rzeszkody . W  ta k ie j sy tu a c ji m in . S c h ró tte r  z rezy g n o ­
wał z u zg o d n ien ia  i sk o o rd y n o w an ia  ca łe j a k c ji z m in . V ossem  i k p te m  N o t- 
^a rd tem  i rozpoczął w e rb u n e k  ko lo n is tó w  n a  w łasn ą  rę k ę  z pom ocą o sadn ików  
2am ieszkałych  ju ż  w  p ro w in c ji P ru s  Z achodn ich  i N ow o-W schodnich . M ieli

M; li l i,e r, op. cit., s. 103.
,U M li 11 >e r, op. cit., s. 103.
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oni śc iągać n a  te  te re n y  sw ych  k re w n y c h  i zn a jo m y ch  z R zeszy 61. P rzed łożony 
p rzez  n iego  p ro je k t ko lo n izac ji P ru s  N ow o-W schodn ich  i p ro śb a  o przeznacze­
n ie  n a  te n  cel o d pow iedn ich  funduszów , u zy sk a ły  zgodę k ró la , k tó ry  p r z y z n a ł  

n a  p ro w ad zen ie , te j a k c ji 200 ty s . ta la ró w . Pom oc p rze zn ac za n a  d la  kolonistów  
n ie  b y ła  ta k  w ysoka , ja k  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch . O p ie ran o  się  n a  ścisłym  
ob liczen iu , że d la  ca łk o w iteg o  u rzą d zen ia  się  k o lo n is ty , o trzy m u jąceg o  3 łany 
z iem i n a  n o w y m  g o sp o d arstw ie , p o trz e b n a  je s t k w o ta  600 ta la ró w , d la  4 -łano- 
w ego  —  800 ta la ró w ; n a  je d e n  w ięc  ła n  p rzy p a d a ło  200 ta l. P rz ew id z ian o  za­
tem , że pom oc p ie n ięż n a  p a ń s tw a  w ynosić  będz ie  d la  o sied la jący ch  się  n a  3 ła- 
n ac h  300 ta la ró w , czy li że k o lo n is ta  m u s i p osiadać  w łasn eg o  m a ją tk u  300 ta la ­
rów , n a  4 ła n a c h  400 ta l., n a  5 ła n a c h  500 ta l. itd . W ysokość pom ocy pien iężnej 
b y ła  za te m  p ro p o rc jo n a ln a  do w n iesionego  p rzez  k o lo n is tę  w łasn eg o  m a ją tk u
i o trzy m an eg o  a re a łu  ziem i. O prócz pom ocy p ien iężn e j p rzy z n aw ać  m iano  kolo­
n is to m , podo b n ie  ja k  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch , p ie n ią d z e  podw odow e i d r z e w o  

n a  budow ę. K o lo n ista  w  o k reś lo n y m  czasie o b jąć  m ia ł p rzy d z ie lo n ą  ziem ię i pod 
g ro źb ą  je j u t r a ty  p rz y s tą p ić  do zag o sp o d aro w an ia .

S c h ró tte r  sw ój p la n  ak c ji w erb u n k o w e j w cie lił w  życie i ju ż  w  1802 r. do 
P ru s  N ow o-W schodn ich  p rz y b y li p ie rw si w y s ła n n icy  w ir te m b e rsc y  d la  zo rien ­
to w an ia  się, ja k ie  są  w a ru n k i osied leńcze w  now ej p ro w in c ji. T ak że  i z lewego 
b rze g u  R e n u  zg łaszali s ię  och o tn icy  do p o se ls tw a  p ru sk ieg o , p y ta ją c  o m ożli­
w ości w y ja z d u  do now ej p ro w in c ji. W  ce lu  ro zp o w szech n ien ia  ty c h  w aru n k ó w  
S c h ró tte r  n a k a z a ł w y d ru k o w a ć  je  i w ysłać  do F ra n k fu r tu  n ad  M enem . W  tym  
też  czasie  p o ja w ia ją  się  p ise m k a  u lo tn e  zach ęca jące  do o sied lan ia  się  w  P ru ­
sach  P o łu d n io w y ch  i N ow o-W schodn ich  0?.

U rz ęd u jący  w e F ra n k fu rc ie  n a d  M enem  pose ł p ru s k i F o rm e y  n ie  trzy m a ł 
się  je d n a k  ściśle  o trz y m a n y c h  in s tru k c ji  i p rz y jm o w a ł zg łoszen ia n a  w yjazd  
do P ru s  N ow o-W schodn ich  lu d z i n ie  m ogących  udow odnić , że m a ją  n a leży ty  
m a ją te k . K re s  tego  ro d z a ju  p ra k ty c e  s to sow anej p rzez  F o rm e y a  po łoży ł do-

61 M u l l e r ,  op. cit., s. 105.
82 W ydrukowane w  1802 r. pisemko ulotne „D er gliickliche Bauer. E in G esprach zwischen 

einem  sOdpteussischen K olonisten und einem schw abischen B auern“ starało  się w jak  naj- 
lepszym św ietle przedstaw ić położenie kolonistów osadzonych w Prusach Południowych* 
Rozmowa, jak a  się toczy pom iędzy chłopem szwabskim  a kolonistą z P rus Południow ych 
pochodzącym z tych okolic, rozpoczyna się od tego, że kolonista sta ra  się rozproszyć w ątpli­
wości szwabskiego chłopa, k tó ry  sądził, iż w nowej prow incji pruskiej panu je  tylko głód, smU' 
tek  i przygnębienie. Taką bowiem sytuację przedstaw iali mu ci, k tórzy  stam tąd powrócili, nie 
znalazłszy obiecanego szczęścia. Jednak  kolonista przedstaw ia m u panujące w Prusach P ° ' 
łudniow ych stosunki we wręcz odm iennym  świetle. Zachwala urodzaj ziemi, pomoc państw3 
dla osadników, a wreszcie fakt, że powstało tam  już wiele kolonii zasiedlonych główni® 
przez osadników z Niemiec. Na pytanie, dlaczego więc rząd p rusk i sta ra  się ściągnąć ta^1 
osadników i czy tam tejsi chłopi nie upraw iają ziemi, przybysz z P rus P łd odpowiada, 
chłopi zam ieszkujący Prusy  Płd są leniwi, niedbali, bo za czasów polskich byli uciskam 
pańszczyzną przez szlachtę. W końcu zaś ostatnia rew olucja, k tó ra  tam  wybuchła, spowo* 
dowała opuszczenie tego k ra ju  przez w ielu z nich i z tego względu potrzeba tam  teraz 
nowych osadników. Dodaje jeszcze, że kolonistów osadza się tylko na ziemiach należących 
do króla i dlatego są tylko jego poddanym i, n ie zobowiązanym i do pańszczyzny, jaką musz^ 
odrabiać chłopi siedzący na gruntach  szlacheckich i duchownych tej prow incji. Koloniści są 
więc ludźm i wolnym i i w szystkie pożytki stanow ią ich własność. Chłopi szwabscy nie P 0 '  

w inni obawiać się przyjazdu do prow incji zam ieszkałej przez obcą ludność, ponieważ znaj­
du je  się tam  już w ielu kolonistów z Niemiec, a poza tym  wszyscy urzędnicy mówią 
kiem  niem ieckim . Przekonany  chłop szwabski postanaw ia w yjechać i osiedlić się w Prusach 
Południowych zabierając cały swój m ajątek. Zim m erm ann, t. II, s. 37.
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Piero S c h ró tte r , in te rw e n iu ją c  w  d e p a r ta m e n c ie  z a g ra n ic z n y m 6S. Z g łoszen ia 
°sad n ik ó w  n a p ły w a ły  ta k ż e  z M ek lem b u rg a .

N ajw ięk szy  k ło p o t sp ra w ia ła  S c h ro tte ro w i sp ra w a  o sied lan ia  ro d z in  zaliczo- 
nyeh do k a te g o rii b u d n ik ó w  (B u d n erfa m ilien ). W  tw o rzo n y ch  b o w iem  ko lo ­
diach w sk u te k  dość licznego  ich  n a p ły w u  m im o s to so w an y ch  og ran iczeń  b r a ­
kow ało d la  n ich  m iejsca, a z a k ła d a n ie  sp e c ja ln y ch  k o lo n ii d la  te j k a te g o rii 
o sadników  w y d aw ało  się  S c h ro tte ro w i n ie u zasad n io n e . Z w róc ił w ięc u w ag ę  n a  
fo lw ark i k ró lew sk ie , gdzie u w aża ł, że będzie  n a jlep sza  m ożliw ość ich  o sied lan ia , 
zw aln ia jąc  je d n o cześn ie  ta m te jsz y c h  p o d d an y ch  od obow iązku  sz a rw a rk u . Do 
tego czasu  n a  p rzeszkodz ie  do zn ies ien ia  teg o  obow iązku  s ta ł b ra k  r ą k  do p ra c y  
na fo lw ark u . S c h ró tte r , p ra g n ą c  te m u  zaradzić , po lecił k am ero m  osied lać  b u d ­
zików  n a  fo lw ark ac h , ab y  zap ew n ić  im  n a je m n ą  s iłę  roboczą. P o d o b n ie  ja k  
W P ru sa c h  P o łu d n io w y ch , ta k  i w  te j p ro w in c ji zobow iązać m ian o  d z ie rż a w ­
ców fo lw a rk ó w  do o sied lan ia  n a  w łasn y  kosz t ro b o tn ik ó w  dn iów kow ych . O d s tą ­
piono w  ty m  w y p a d k u  n a w e t od zasady , że m uszą p osiadać  m a ją te k  w łasn y  
W w ysokości 60 ta la ró w , gdyż i zd an iem  S c h ro tte ra  n ie  m ożna by ło  odsy łać  ich  
z pow ro tem .

K o lon izac ja  w  P ru sa c h  N ow o-W schodn ich  czyn iła  coraz w idoczn ie jsze  p o s tę ­
py, m im o że n ie  by ło  ta k  w y ra źn e g o  p o lecen ia  i op iek i n a d  tą  ak c ją  ze s tro n y  
króla i G ener. D y re k to r iu m . W  r. 1803 osied lono  w ięk szą  liczbę k o lo n is tó w  
W P ru sa c h  N ow o-W schodn ich  an iże li w  d e p a r ta m e n c ie  w arsza w sk im  P ru s  
P o łudn iow ych  ®4.

Z ałożone p rzez  k a p i ta n a  N o th a rd ta  w  O h rin g en  ko ło  H e ilb ro n n  w  W irtem ­
bergii „R e ich s-K o lo n is te n -W erb u n g s-B iire au “ p ro w ad z iło  ró w n ież  ożyw ioną 
działalność. F ry d e ry k  W ilh e lm  III  p rz y z n a ł n a  r. 1803 k w o tę  321.885 ta la ró w  
na k o lon izac ję , zaznaczając , ażeb y  a k c ja  ta  n ie  u le g ła  z a h a m o w a n iu 65. F u n ­
dusze w ięc  p rzezn aczo n e  n a  te n  cel co raz  b a rd z ie j w z ra s ta ły . W idząc je d n a k  
oardzo w y d a tn y  po stęp  a k c ji te j w  P ru sa c h  N ow o-W schodnich , p ro w ad zo n e j 
W d o d a tk u  z m n ie jszy m  n a k ła d e m  kosztów , k ró l p ru s k i  p o s ta n o w ił z likw idow ać 
biuro w erb u n k o w e  w  O h rin g en , k tó reg o  u trz y m a n ie  po łączone by ło  z dość 
W ysokimi kosz tam i. K a p ita n a  N o th a rd ta  p o staw io n o  n a  czele k a m e ry  k a lisk ie j 
Ze sp e c ja ln y m  po lecen iem  n ad z o ro w a n ia  p rze b ie g u  a k c ji k o lo n izacy jn e j w e 
W szystkich d e p a r ta m e n ta c h  P ru s  P o łu d n io w y ch . S p ra w a  w e rb u n k u  k o lon is tów  
pow ierzona zo s ta ła  k am erze  f ra n k o ń sk ie j w  A n sb ach  66. R ów nocześn ie  n a  w y ­
raźne po lecen ie  k ró la  m in . Voss i S c h ró tte r  uzgodnić m ie li w sp ó ln ie  zasad y  
Postępow ania p rz y  o sad zan iu  n o w y ch  osadn ików . J u ż  je d n a k  p rzed tem , a m ia ­
now icie w  m a ju  1802 r. o p rac o w a n a  zo s ta ła  d la  P ru s  P o łu d n io w y ch  d o k ła d n ie j­
sza n iż  p o p rzed n io  in s tru k c ja  w  te j sp raw ie , ró żn iąca  s ię  dość znaczn ie  od 
W ydanej d la  k a m e r  i k p ta  N o th a r d ta 67. U w zg lędn iono  w  n ie j b o w iem  te  
P unkty, co do k tó ry c h  zg łaszał sw e za s trze że n ia  m in . S c h ró tte r .

N a p la n  p ie rw sz y  w  te j now ej in s tru k c ji  w y su n ię to  w y m ag a n ie  od o sa d n i­
ków fach o w y ch  w iadom ości p rz y d a tn y c h  do p ro w a d z e n ia  g o sp o d a rk i ro ln e j

“ M t t l  1 e r, op. cit., s. 108. " M l l l l e r ,  op. cit., s. 113.
t S t a d e l m a n ,  s. 9.
t' M t ł l l e r ,  op. cit., s. 111; S t a d e l m a n  n, op. cit., s. 9.

2 Tableau der den zu engagierenden Kolonisten zu bewilligenden Benefizien Berlin 
”• Jan u a r 1802. S. P. Z. vol. XIV, fol. 14.
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w  m ie jscu  o s ie d le n ia 6S. N ie z rezy g n o w an o  b y n a jm n ie j an i też  n ie  obniżono 
w ym ogów  m a ją tk o w y c h , w p ro w ad zo n o  je d y n ie  tę  m a łą  zm ianę , że po łow ę m a­
ją tk u  m u sia ł posiadać k o lo n is ta  w  gotów ce, d ru g ą  zaś m ógł d o sta rczy ć  w  p rze ­
c iągu  d w u  do cz te rech  la t, p rz y  ty m  sum a ta  m ia ła  b y ć  sąd o w n ie  zah ip o tek o - 
w a n a  n a  g ru n c ie  o trzy m an y m  od p ań s tw a , a p o s ia d an ie  je j m u sia ło  być udo ­
w o d n io n e  w ia ry g o d n y m i d o k u m en tam i. Do w noszonego  m a ją tk u  w  gotów ce 
w licza ło  się  ko lon iście  w arto ść  kon ia , licząc za każdego  po  54 guld . lu b  84 tai-
O obszarze  p rzy d z ie la n e j ziem i decydow ała , ta k  ja k  pop rzedn io , w ysokość po­
s iad an eg o  m a ją tk u . W edług  ty c h  k ry te r ió w  ko lon iśc i po d zie len i zo s ta li na 
sześć k las.

D o  p i e r w s z e j  k l a s y  za liczen i zos ta li ro b o tn ic y  dn ió w k o w i i c h a łu p ­
n ic y  (T age lóhner u n d  H ausler). P o d staw o w y m  u trz y m a n ie m  te j k a te g o rii kolo­
n is tó w  m ia ła  być p ra c a  n a  w iększych  g o sp o d a rs tw a ch  z iem sk ich  (landliche  
W irtsc h a fte n ),  n ie  w y jaśn io n e  je d n a k  zosta ło  d o k ładn ie , czy chodziło  vŁu o fol­
w a rk i  sz lacheck ie  czy d o b ra  k ró lew sk ie . W  p ra k ty c e  o sied lano  ich  ta k  w  dom e­
n ac h  k ró lew sk ich , ja k  i p rz y  w iększych  k o lo n iach  o raz  obok m iast, gdzie m ogli 
zna leźć  z a tru d n ien ie . T a k a te g o ria  o sad n ik ó w  m ia ła  o trzy m y w ać  z iem i ty lko  
ty le , ile  by ło  kon ieczne do zasp o k o jen ia  ich  n iezb ęd n y ch  p o trzeb , w  p rzy p u sz­
czeniu , że g łó w n y m  źró d łem  u trz y m a n ia  będz ie  p ra c a  za robkow a. O bszar w ięc 
je j w a h a ł się  w  g ran ic ac h  od 4 do 6 m órg , i to  jeszcze w  zależności od jakości 
g leby . M a ją tek  w y m ag a n y  od te j k a te g o rii o sa d n ik ó w  w y n o sił od 50 do 300 
gu ld . (Reichsgeld)  lu b  od 27 ta l. 12 gr. do 162 ta l. 12 gr. p ru sk ic h  6!). O trzy m y ­
w ać m ie li p rz y  o sied lan iu :

1. 4 do 6 m órg  ziem i w  w ieczy s tą  dz ie rżaw ę  za o p ła tą  po u p ły w ie  la t  w ol­
nych  odpow iedn iego  k an o n u .

2. W łasność b u d y n k u  m ieszkalnego  z obow iązk iem  u trz y m a n ia  go w  n a leży ­
ty m  stan ie .

3. P ien ią d ze  p odw odow e (M eilengeld )  w  w ysokości 2 gr. od m ili n a  każdego 
cz łonka ro d z in y  i osobę z n im  p rzy jeżd ża jącą .

4. 3 do 6 la t w o ln y ch  (F reijahre )  w  zależności od rodzaju  otrzym yw anej 
ziem i (ziem ia ju ż  u p ra w ia n a , ugo ry , te re n y  w y m ag a ją ce  k a rczu n k u ).

5. Z w ro t kosz tów  k arc zu n k u .
6. N arzęd z ia  p o trz e b n e  do g o sp o d a rs tw a  70.
7. In w e n ta rz  żyw y  w  zależności od ilości o trzy m y w a n e j z ie m i71.
8. Z w o ln ien ie  od k a n to n ó w  d la  ko lo n is tó w  i jego  synów . .

■■ „ . . . Die landlichen Kolonisten m iissen K ornbauer oder K orn- und W einbauer zugleich> 
n icht aber letzteres allein sein . . . “.

*’ W następnych instrukcjach  podkreślano, że wobec tej kategorii osadników nie można 
rygorystycznie wymagać posiadania m ajątku , byleby kolonista okazał św iadectwo stwief" 
dzające jego pracowitość. S. P. Z. vol. XV, fol. 192, z 2 m aja 1803 r.

’* Wg instrukcji z 6 sierpnia 1802 r. koloniści, zaliczeni do tej kategorii, otrzym yw ali na' 
stępujące narzędzia gospodarskie: łopatę, siekierę, grabie, szefie, w idły do m ierzwy, taczki, 
kosę, kołowrotek, cepy, nóż do kapusty, Flachsstock, Flachshebel i cztery ta la ry  na zakup 
nasion ogrodowych. S. P. Z. vol. XIV, fol. 159.

71 Dwie krowy, 1 świnię, 4 gęsi, 4 k u ry  i koguta.
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Do d r u g i e j  k a t e g o r i i  za liczen i zosta li ko lon iści, k tó rz y  p o sia d a li m a ­
ją tek  w  w ysokości od 300 do 1000 R eichsgeld . lu b  162 ta l. 12 gr. do 541 ta l. 16 gr. 
Osadzać ich m ian o  n a  g o sp o d a rs tw a ch  o obszarze  od 15 do 40 m órg. P ró cz  ziem i 
o trzym yw ać m ie li p ien iąd ze  podw odow e, 3 do 6 la t  w o ln y ch  i zw o ln ien ie  od 
kan tonów .

T r z e c i ą  k a t e g o r i ę  s ta n o w ili ko lon iści, k tó ry m  p rzy d z ie lać  m ian o  
3 ła n y  (H ufe)  ziem i. W y m ag an y  m a ją te k  do za liczen ia  do te j k a te g o rii w ynosić  
miał od 1000 do 2000 R e ichsgeld  lu b  541 ta l. 16 gr. do 1083 ta l. 8 g r. P rz y z n a ­
wano im  ta k ż e  b e z p ła tn ie  p o trz e b n ą  ilość d rze w a  n a  b u d o w ę do m u  i b u d y n k ó w  
gospodarczych w  n a tu rz e  lu b  g o tó w k ę  n a  jego  zakup . P o n ad to  o trzy m y w a li 
bezzw ro tną pom oc (G n a d en -G esch en k)  p ie n ięż n ą  w  w ysokośc i 200 ta l. i n a  
°k res  5, 8 lu b  15 la t  b ez p ro cen to w ą  pożyczkę w  w ysokości 600 ta l. W oln izna 
trw ać m ia ła  6 do 8 la t. K o lo n is to m  p rz y s łu g iw a ła  w olność od k an to n ó w .

C z w a r t ą  k a t e g o r i ę  s ta n o w ili ko lon iści, k tó ry c h  m a ją te k  w y n o sił od 
2000 do 3000 R e ichsgeld  lu b  1083 ta l. 18 gr. do 1625 ta l. O sied lano  ich  n a  cz te ­
rech ła n ac h , p rz y z n a ją c  im  d rzew o n a  budow ę, pom oc p ie n ię ż n ą  w  w ysokości 
200 ta l., b ezp ro cen to w ą  pożyczkę 600 ta l., 3— 6 la t  w o ln izn y  i w o lność od

Do p i ą t e j  k a t e g o r i i  za liczen i zos ta li ko lon iści, k tó ry c h  m a ją te k  w y ­
nosił od 3000 do  4000 R e ichsgeld  lu b  1625 ta l. do 2166 ta l. 16 gr. Z iem i o trz y ­
m yw ali 5 łanów , poza ty m  d rzew o n a  budow ę, 3 do 6 la t  w o lnych , b ez p ro cen ­
tow ą pożyczkę w  w ysokości 1400 ta l., zw ro tn ą  je d n a k  W czasie trw a n ia  la t 
C e ln y ch  i w reszc ie  zw o ln ien ie  od k an to n ó w .

S z ó s t ą  w reszc ie  i o s t a t n i ą  k a t e g o r i ę  o sad n ik ó w  s ta n o w ili ci, d la  
k tó ry ch  p rze w id z ia n y  b y ł p rzy d z ia ł z iem i o obszarze 6 łanów . W ysokość w y ­
m aganego  m a ją tk u  w ynosiła  od 4000 R eichsgeld  do 5000 R eichsgeld  lu b  2166 ta l. 
16 gr. do 2708 ta l. 8 g r. P om oc p rz e w id z ia n a  d la  n ic h  ze s tro n y  p a ń s tw a  b y ła  
W te j sam ej w ysokości i tego  sam ego ro d za ju , co d la  p o p rzed n ie j g ru p y  
osadników .

J a k  w ięc z tego  w y n ik a , in s tru k c ja  z r. 1802 różn i się  dość znaczn ie  od w y ­
danej pop rzedn io . P om ocy p ien iężn ej u d z ie lan o  w  zasadzie  w  zależności od 
k a teg o rii o sadn ików , co znow u w iąza ło  się  śc iśle  z ilością  o trzy m y w a n e j ziem i. 
T rzeba p rzyznać , że k a te g o ria  p ie rw sza , do k tó re j za liczono  dość znaczną ilość 
przybyszów  —  sądząc z ra p o r tó w  k a m e ry  i in te rw e n c ji w  ty c h  sp ra w a c h  
G ener. D y re k to r iu m  —  o trz y m y w a ła  je d n a k  dość w y d a tn ą  pom oc. K oloniści, 
Zaliczeni do g ru p y  d ru g ie j, a  n a w e t trze c ie j, n ie  o trzy m y w a li w p ra w d z ie  bez­
zw ro tne j pożyczk i n a  o k reś lo n y  p rzec iąg  czasu, co w iąza ło  się  z re sz tą  ściśle
2 o b szaram i o trzy m y w an ej ziem i, je d n a k  i d la  n ich  p rze w id z ia n e  b en e fic ja  
by ły  dość znaczne.

Z pow yższej in s tru k c ji  w y n ik a  dość jasno , że G en e r. D y re k to r iu m  chodziło
2 je d n e j s tro n y  o tw o rze n ie  sto su n k o w o  d użych  g o sp o d a rs tw  w ie jsk ich , od 
1 do 6 łanów , z d ru g ie j zaś s tro n y  o d o sta rczen ie  siły  roboczej n a jem n e j do 
P racy  n a  fo lw ark ac h .

C y fry  p o d an e  w  sp raw o zd a n iu  m in . V ossa p o tw ie rd z a ją  s to so w an ą  zasadę, 
ogólną liczbę 534 rodzin  osied lono  w  d e p a r ta m e n c ie  poznańsk im :

kantonów .
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I k a te g o rii (od 2 do 6 m órg) 268 rodzin
II

III
IV

(od 15 do 30 „ ) 
(od 1 do 3 łanów ) 
(od 4 łanów )

J a k  w y n ik a  z pow yższego  ze staw ien ia , n a jw ię k sz ą  liczbę s ta n o w ili p rac o w ­
n icy  n a jem n i, o sied lan i w p ro s t n a  fo lw ark ac h , w  w ięk szy ch  k o lo n iach  lu b  obok 
m iast, a  w ięc tam , gdzie  ła tw ie j m ogli zna leźć  p rac ę . K o lo n istó w  IV  k a te g o rii 
b y ło  n iew ie lu . N a to m ias t b ra k  je s t zu p e łn ie  k o lo n is tó w  za liczonych  do k a te ­
g o rii V  i  VI. D ane, p rzy to czo n e  p rzez  H o ffm an n a , że do r. 1804 osied lono  czte­
rec h  k o lo n is tó w  V  i V I g ru p y , n ie  z n a jd u ją  w ięc  p o tw ie rd z e n ia 72.

N ie m a m y  d an y c h  liczbow ych, ja k  się  p rz e d s ta w ia ła  ta  sp ra w a  w  in n y ch  
d e p a r ta m e n ta c h , a le  w o lno  p rzypuszczać, że n ie  o d b ie g a ła  od ogó lnych  zasad. 
Z atem , m im o że p o stę p o w an ie  i z a sad y  k o lo n izac ji w  p o ró w n a n iu  z p ie rw szy m i 
in s tru k c ja m i u le g ły  dość is to tn e j zm ian ie  i choć w  d a lszy m  c iągu  w b re w  za­
s trzeżen io m  k ró la  s ta ra n o  się  ogran iczać liczbę o sa d n ik ó w  k a te g o rii p ie rw szej, 
a  n a w e t d ru g ie j, to  je d n a k  ty c h  w łaśn ie  k o lo n is tó w  n a p ły w a ło  do P ru s  P o ­
łu d n io w y ch  n a jw ięce j. O sadzan ie  bow iem  ja k  n a jw ięk sz e j ilości p rac o w n ik ó w  
n a je m n y c h  w  d o m en ach  leżało  w  in te re s ie  k ró la . M in. S c h ró tte r  k ry ty k o w a ł 
tego  ro d z a ju  p o stęp o w an ie  i w y d a n e  d la  P ru s  P o łu d n io w y ch  za rząd z en ia  kolo- 
n izacy jne , gdyż te  k a te g o rie  o sadn ików , s łu szn y m  z re sz tą  zd an iem  zarząd cy  
P ru s  N ow o-W schodnich , w y k a z y w a ły  n a js iln ie jsz e  te n d e n c je  do p rzen o szen ia  
się  poza g ran ic e  p ro w in c ji p ru sk ic h , gdy  ob iecano  im  gdzie indz ie j lepsze  w a ­
r u n k i  osiedleńcze. J u ż  w  r. 1803 w  sp raw o zd a n ia ch  k a m e r  w y sy ła n y ch  do 
G en e r. D y re k to r iu m  cz y ta  się  bard zo  często  sk a rg i n a  p o ta je m n e  ucieczki 
ko lon is tów . P rz y cz y n ą  tego  częstego  opuszczan ia  p rzez  d o p ie ro  co p rz y b y ły c h  
ko lo n is tó w  ta k  P ru s  P o łu d n ., ja k  i N ow o-W sch., b y ła  m ożność p rz e n ie s ie n ia  się 
do R osji 7S. W  ty m  bo w iem  o k res ie  p ro w ad zo n o  b a rd z o  ożyw ioną ak c ję  ko lo - 
n iz a c y jn ą  w  R osji. W ezw an ie  ca ra  A le k sa n d ra  I  sp raw iło , że w ie le  ro d z in  ko lo ­
n is tó w , g łó w n ie  zag ro d n ik ó w , zaczęło się  p rzen o sić  n a  n ow e te re n y , gdzie  d a ­
w ano  im  n ie w ą tp liw ie  lep sze  w a ru n k i osied leńcze. K olon iśc i sp rz e d a w a li p o ­
ta je m n ie  p rzy d z ie la n y  im  in w e n ta rz , ta k  że k a m e ry  m u s ia ły  ogłosić zak az  n a ­
b y w an ia  bez ich  zgody ty c h  rzeczy  od ko lon is tów . O głoszenie to p o d an o  do 
w iadom ości pu b liczn e j w  G azecie P o łu d n io w o -P ru s k ie j74.

W  odpow iedzi n a  z a p y ta n ia  k a m e r  w  sp ra w ie  o b sad zan ia  p u s ty c h  gospo­
d a rs tw  ch łopsk ich , o k tó ry c h  b y ła  m ow a w  in s tru k c ji , G en. D y re k to r iu m  u w a ­
żało  za p o żą d an e  o b sad zan ie  ich żyw io łem  m ie jsc o w y m 75. N a jp ie rw  n a leża ło  
z a ła tw iać  p ro śb y  zam ieszk a ły ch  tu  „o lęd rów ", k tó ry m  um ożliw iono  o trzy m y w a -

” H o f m a n n  W., s. 3.
,J „ . . . bei dem  je tz t vorkom m enden Entw eihen der in unserem  D epartam ent etablierten  

reichslandischen Kolonisten nad Russland . . . "  S. P. Z. vol. XVI, fol. 55, 6 kw ietnia 1804 r.
'* Obwieszczenie. Gdy kolonistom  w dobrach J. K. Mości w departam encie tu tejszym  osa­

dzonym i osadzać m ianym  n ie  służy prawo do przedaw ania swych gruntów  i inw entarzy, 
przeto przestrzega się każdego, żeby się z nim  w żadną czynność przedaży lub zam iany wzglę­
dem takow ych gruntów  lub inw entarzy  n ie wdał. W Poznaniu dnia 24 m aja 1804. K am era woj- 
skowo-ekonom iczna P rus Południowych. — Gazeta Południow o-Pruska, n r 53 z 1804 r.

7» S. P. Z. vol. XIV, fol. 155.
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n aw e t ziem i, ta k  ja k  ko lon is tom . N ie w ą tp liw ie  łączyć s ię  to  m u sia ło  śc iśle  
PonP raT ą pow innośc l św iadczonych  n a  rzecz dom en  czy fo lw ark ó w , o czym  ju ż  

Przednio  b y ło  m ow a. P o n a d to  w y jaśn ian o , że m ieszk ań có w  P ru s  P o łu d n io -  
tc; Ch m ożna osadzać je d y n ie  ja k o  ch a łu p n ik ó w , k tó ry m  p rzy słu g iw a ć  m ia ły  

sam e b en efic ja , co p rzybyszom . P ro śb y  k o lo n is tó w  p ie rw sze j k a te g o r ii  o po - 
Ę szan ie  b u d y n k ó w  i budow ę s to d ó j n a leż a ło  odrzucać, a n a w e t zezw alać  im  

j sPrzedaż części o trzy m y w a n eg o  g r u n t u 7®, i to  za ró w n o  k o lo n is to m  ja k  
ie jscow ym  chłopom . W  te n  sposób  s ta ra n o  się  un iem ożliw ić  za jęc ie  się  w y ­

g n i e  g o sp o d a rk ą  n a  o trz y m a n y m  k a w a łk u  ziem i, co b y  się  m ija ło  z celem  
^  O dlan ia  w  te j k a te g o rii p rzy b y szó w . N ie zezw olono  ta k ż e  k a m ero m  n a  p o - 

t an ie  a re a łu  ziem i ch a łu p n ik o m , n a k a z u ją c  z a ła tw iać  odm ow nie  w sze lk ie  
^  ej sp ra w ie  p ro śb y  k o lo n is tó w 77. P o n a d to  zw racan o  uw agę , że w  żad n y m  
^ y p a d k u  n ie  n a leż y  tra k to w a ć  k o lo n iz ac ji ja k o  z a o p a trz e n ia  d la  in w a lid ó w  7S. 

Ul. Voss p rz e s trz e g a ł k a m ery , ażeb y  n ie  p rzy jm o w a ć  n a  k o lo n is tó w  p rz y b y -  
°w, k tó ry m  b iu ra  w erb u n k o w e  odm ó w iły  zezw o len ia  n a  osied len ie. O b aw ia ł 
ę bow iem , że w  p rze c iw n y m  ra z ie  zgłosi s ię  z b y t w ie le  osób, n ie  p o s ia d a ją ­

ce*'1 w y m ag an eg o  m a ją tk u , k tó re  s ta n ą  się  ty lk o  b rze m ien iem  d la  w ład z  p ro -  
.J ^ c ji ,  obciążając  fu n d u sz  p rze zn ac zo n y  n a  ko lo n izac ję  7«. J e d n a k ż e  F ry d e ry k  

1 helm , ja k  zw y k le  z re sz tą  w  ty c h  sp raw ac h , n ie  p o zw a la ł n a  ich  u su w an ie  
gran ic P ru s  P o łu d n io w y ch .
Z in s tru k c ji  i w sk azó w ek  udzie lo n y ch  k am ero m  p rzez  G en. D y re k to r iu m  

^ ^ n a  by ło  w  p ew n e j ty lk o  m ie rze  w y ro b ić  sob ie p o g ląd  n a  p o łożen ie  p ra w n e
0 onisty  i jego  s to su n ek  do o trzy m y w a n e j ziem i o raz  n a  na ło żo n e  n a ń  obo- 
*3zki i p rz y s łu g u ją c e  m u  u p ra w n ie n ia . B ra k  ź ró d e ł do  ro zs trz y g n ięc ia  te j 

p ^ es tii każe  p o n o w n ie  sięgnąć do d an y c h  z te re n u  P ru s  N ow o-W schodnich . 
ocenie je d n a k  p ra w n e  te j k a te g o rii lu d z i n ie  m ogło się  różn ić  z te j p rz y -  

^ y >  że o p ie ra ło  się  n a  ty c h  sam y ch  zasadach .
~*0l° n is ta  po p rzy b y c iu  do now ej p ro w in c ji o trz y m y w a ł z iem ię w  m ie jscu  

l^ azanym  i p rzy g o to w a n y m  p rzez  k am erę . Z k a m e rą  z a w ie ra ł um ow ę re g u -  
l^cą w za jem n e  p ra w a  i obow iązki. W  m yśl p o s ta n o w ień  k o n tr a k tu  k o lo n is ta  
rzym y w ał ziem ię w  w ieczy stą  dzierżaw ę . Bez zgody k a m e ry  p rze d  u p ły w em

P " Z' Vo1' X1V’ fo1' 182' ” ' ' ' Wir sind m it dem von Euch ln B ericht vom 7ten d. M. 
b8yJSSerten Sentim ent, dass die Gesuche der H auslerkolonisten um Vergrósserung ih re r  Ge- 

n  I  und E rbauung von Scheunen nunm ehr zuriickzuweisen sind, ganz e inverstanden“. 
ist n * * ' Z ' V01' XV’ fo1' 183‘’ r ' 1803' ” ' ' ' Der allSemeine Satz von v ier bis sechs Morgen 
®Ueh n auch in der neueren Festsetzung der landlichen Kolonisten-Benefizien, weshalb an 
ja[,o un ter lOten d. M. rescrib iert w orden beybehalten . .  . “ Koloniści z Sasinowa osiedleni 
are Prac°w nicy najem ni w ystąpili w 1806 r. do kam ery w Poznaniu z prośbą o powiększenie 
ty0l u Posiadanej ziemi. Petycja ich w tej spraw ie brzm iała: „Bosen sein w ir abgewiesen 
Hichten- w ir hofen dass das w ir solden auch etw as zugelegt kriegen. W enn w ir die Gnade 
*ass iVerdien t haben solen, dan m ochte Sr. M ajestat doch die K inder es n icht endgelden 
la^60"' prośby te kam era odpowiedziała odmownie. Dt. Wissensch. Zeitschr. im W arthe- 
v0n '.  *■ 5/6, Posen 1942. „Reichsdeutsche Kolonisten in der Um gegend von Posen nach 1800"

'« K o e r  t h, s. 323.
Itl 2-ur Z' vo1' fo1- 232............Dle Koionisten-Etablissem ents, obgieich die Genehmigung
Sorti ‘en F^llen dieser A rt erfolgt ist, n ichts ais Versorgung fttr Invalide, besonders von der 
f(ir ®en Garnison, angesehen w erden sollten. Ih r  h ab t euch daher nach dieser W iliensmeinung 

r, ^  Zukunft zu achten." B erlin, 10. Dezem ber 1803.
vQtx p - z. vol. XV, fol. 124.........Durch diese Leute n icht allein  die Provinz m it einer Menge
>liste men und von allen Industrie  entbiossten Fam ilien liberladen, sondern auch der Kolo-

F°nd m it grossen Ausgaben von dereń  V erwendung wenig oder nichts gutes zu 
arten ist".
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trze ch  la t, gdy  p łac ił ju ż  ca ły  czynsz, n ie  m ógł z iem i zbyw ać, an i też  zaciągać 
pożyczki. P o  u p ły w ie  tego  czasu  m ógł ziem ię sp rzedać , je d n a k ż e  po  p rzed sta ­
w ien iu  now ego  n ab y w c y  k am erze , k tó ra  s tw ie rd z a ła  jego  k w a lifik ac je . Kolo­
n is ta  m ógł w yznaczyć n a  w y p ad e k  śm ierc i sw ego n as tęp cę , ta k ż e  za zgodą 
k a m ery . Jeże li p o zo staw ił w ięcej nas tępców , w y b ó r  jed n eg o  z n ich  n a leża ł do 
k a m e ry .

K o lo n is ta  o bow iązany  b y ł do p ła ce n ia  św iadczeń  p ie n ięż n y ch  n a  rzecz pań­
s tw a , k tó ry c h  w ysokość uza leżn io n a  b y ła  od ilości i jak o śc i p o siad an e j ziemi- 
P ła c ił w ięc czynsz o raz  p o d y m n e  ob liczane od p rze c ię tn e j ceny  zboża. Część 
czynszu, z re g u ły  1/s, k o lo n is ta  d o s ta rc za ł w  zbożu do m ag azy n ó w  królew skich-

W  k o n tra k c ie  zobow iązano  go do u trz y m a n ia  w  s ta n ie  uży w aln o śc i b u d y n ­
k ó w  m ieszk a ln y ch  i gospodarczych , n ie  m ógł je d n a k  żądać darm ow ego  drzew a 
n a  ich  n a p ra w ę . Z w o ln io n y  b y ł od w y k o n y w an ia  sz a rw a rk ó w  n a  rzecz do­
m en, je d n a k  n a  te re n ie  k o lo n ii osadn icy  zobow iązan i b y li do u trzy m y w a n ia  
w  p o rz ą d k u  d róg  i m ostów . O prócz p odym nego  p łaconego  n a  rzecz p ań stw a 
k o lo n is ta  o bow iązany  b y ł ta k ż e  po u p ły w ie  la t  w o ln y ch  n a  w y p a d e k  w ojny 
d o s ta rc zy ć  k o n ia  z w ozem , a  podczas p o k o ju  d o sta rczać  w y m ag a n y ch  podw ód
i fu ra ż y  i p raco w ać p rz y  ro b o tac h  fo rty f ik a c y jn y c h  80.

Z ałożone ko lon ie  s ta n o w iły  sam o d zie ln ą  je d n o s tk ę  a d m in is tra c y jn ą  w  której 
w ład zę  sp ra w o w a ł so łty s. W ładzą n a d rz ę d n ą  n a d  so łty sem  b y ł „ a m tm a n “ .

T ru d n o  podać ogólne d o k ła d n e  dane, co do ilości k o lo n is tó w  osiedlonych 
w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch . Je d y n ie  p ew n e  św ia tło  rzu ca  tu  sp raw o zd a n ie  min- 
V ossa, p rzed łożono  k ró low i. W edług  n iego  liczba p rzy b y ły c h  k o lon is tów  do 
r. 1805 w y n o siła  ogółem  10.295 osób, n ie  w iadom o  je d n a k , czy o b e jm o w ała  ona 
ty lk o  o sad n ik ó w  n a  w siach , czy ta k ż e  w  m iastach , ja k  ró w n ież  n ie  w y n ik a , czy 
d a n e  te  o b e jm u ją  k o lo n is tó w  o sied lan y ch  w  d o b rac h  p ry w a tn y c h . K olonistów  
o sied lan o  n a  62.190 m o rg ach  m ag d eb u rsk ich . Tę liczbę p o d a ją  i in n i bu rżua- 
z y jn i h is to ry c y , n iem ieccy  i polscy.

O p ie ra ją c  się  n a  ze s ta w ien iu  sp o rząd zo n y m  p rzez  k a m e rę  p o zn a ń sk ą  w  1804 
ro k u , p o d a jąc ą  ta k  ilość za łożonych  ko lon ii ja k  i p rz y b y ły c h  osadn ików , s tw ie r­
dzić m ożem y, że liczba ich  w y n o siła  d la  d e p a r ta m e n tu  p o znańsk iego  ogółem 
2324 osoby. N ależy  p rzypuszczać, że a k c ja  k o lo n iz ac y jn a  w  la ta c h  1805— 180® 
n ie  w zm ogła się, a le  raczej osłab ła  ze w zg lędu  n a  b ra k  fu n d u szó w  i trudności, 
ja k ie  n a p o ty k a li u rzę d n icy  k a m e r  p rzy  o sie d la n iu  k o lon is tów . Z re sz tą  w  sp r3'  
w o zd a n iu  V ossa p rz e s ła n y m  w  1804 r. w id n ie je  w ie le  n ie  obsadzonych  jeszcze, 
a  ju ż  p rzy g o to w a n y ch  n a  p rz y ję c ie  o sad n ik ó w  ,,e tab lissem en ts“ . P oza tyi*1 
w  jego  sp raw o zd a n iu  n ie  m a uw idoczn ionej liczby  ty c h  ko lon is tów , którzy* 
o sied len i w  k a m erze  p o zn ań sk ie j, opuśc ili p rzy d z ie lo n e  im  ziem ie i a lbo  w r° ' 
c iii do N iem iec, a lbo  też  się p rze n ie ś li gdzie indz ie j. B yło  to  z re sz tą  rzeczą zro- 
zu m ia łą  z ty c h  w zględów , że V oss w y k az y w a ł ogó lne w y d a tk i zw iązan e  z p r ° '  
w ad z o n ą  ak c ją  k o lo n izacy jn ą  i d la teg o  p o d aw a ł d a n e  do tyczące w szystk ich  
p rz y b y ły c h  i o sied lonych  k o lon is tów , n ie  w sp o m in a jąc , co się n a s tę p n ie  z nim 1

" M l i l l e r ,  c. o., s. 199. E rb-Pacht-C ontract zwischen der koniglichen N e u - O s t - P i e u s s l s c f > e ^  

Krieges und Domainen Kam m er zu Białystok und dem Elnsassen George Susdorff tiber e 
C olonisten-Etablissem ent von 4 Hufen M agdeburgisch zu G tinthersaue im Amte Chodorowke 
landrath lich  Dom browaschen Kreises.
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stało. Co do la t  1805 i  1806 to  b ra k  je s t szczegółow ych danych . N ie p rzy ta cz a  
lch tak że  I. R hode, k tó ra  zu ż y tk o w a ła  w  sw ej p ra c y  m a te r ia ły  a rc h iw a ln e
2 tego okresu . P ra w d o p o d o b n ie  je d n a k  liczba ko lo n is tó w  osied lonych  w  in n y c h  
d ep a rtam e n ta ch  P ru s  P o łu d n io w y ch  n ie  m ogła być w yższa od o siągn ię te j w  la ­
bach p o p rzed n ich , o ile  n ie  niższa. M ożna w ięc  p rzypuszczać, że ogółem  osied ­
lono w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  w  la ta c h  1793— 1806 około 6000 osób. P rz y to ­
czona p rzez  V ossa liczba 10.000 osób p rzy p u szcza ln ie  o b e jm u je  ko lon izac ję  
W iejską p ro w a d zo n ą  p rzez  p ań s tw o , o raz ko lon izac ję  w  m iastach . O gólna 
Jednak liczba 10.000 osób o sied lonych  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  n ie  je s t m oż­
liwa do p rzy jęc ia , czego n a jlep szy m  dow odem  je s t p rzy to czo n a  ta b e la  o d zw ier­
cied la jąca w y n ik i akc ji k o lo n izacy jn e j w  d ep a rta m e n c ie  poznańsk im .

D la p o ró w n a n ia  m ożem y p rzy toczyć , że w  P ru sa c h  N ow o-W schodn ich  w  o k re ­
sie od 1795 do 1807 r. osied lono  600 rodzin , czy li 3507 osób.

D uże tru d n o śc i p o w sta ły  ta k że  p rz y  u s ta la n iu  liczby  now o za łożonych  kolon ii. 
^  ra p o rc ie  V ossa w sp o m n ian e  zostało , że u rządzono  2135 „ e ta b lisse m e n ts“ .

Poniżej za łączone ze s ta w ien ie  spo rządzone n a  p o d s ta w ie  m a te r ia łó w  a rc h i-  
walnych  u k a z u je  ilość za łożonych  ko lon ii, osied li p rz y  w siach  i n a  fo lw ark ac h  
W d ep a rta m e n c ie  k a m e ry  p o zn ań sk ie j do r. 1804 (p. s. 162 i n.).

D la d e p a r ta m e n tu  ka lisk iego  i w arszaw sk ieg o  czerp iem y  d an e  z p ra c y  A. P y t­
laka, k tó ry  p o d a je  w p ra w d zie  n azw y  m iejscow ości, gdzie  osied lono  ko lon is tów , 
nie p o d a je  n a to m ia s t liczby  o sied lonych  k o lo n is tó w  a n i p o w ie rz ch n i p rz y ­
dzielonych g ru n tó w . P rz y tac za m y  tu  ty lk o  ogólne ze s ta w ien ie  ko lonii, w si 
1 osiedli, k tó re  p o w sta ły  w  ty m  ok resie , e w e n tu a ln ie  is tn ie ją c e  ju ż  w sie  po­
w iększone o n o w y ch  osadników . N ie m ogliśm y, n ie s te ty , sp raw d z ić  ich  w ia ry ­
godności, ty m  w ięcej, że są to  d an e  późn iejsze, pochodzące ju ż  z czasów  K ró ­
lestw a K ongresow ego , odnoszące się je d n a k  do in te re su ją c e g o  n a s  okresu .

W d ep a rta m e n c ie  k a m e ry  w arszaw sk ie j założono:

w urzędzie domen kolon WSI osad w urzędzie domen kolon. w si osad

1. Bąków ~ ~ 3 6 18. Łęczno i 5
2. Bałdrzychów — 1 1 19. Lesznowola 4 i 73
3. Borowo — 2 6 20. Łowicz 1 i 4
4. Brwilno i 2 ' 30 21. Lubochnia — 5 11
5. Brysk — 5 13 22. Mazew 4 1 147
6. Chełmno i 1 22 2 Pass (?) 2 18
7. Dmosin ___ 5 14 24. Pajęczno 1 6
8. Głuchów i 4 76 25. Po tycz i 12 100
9. Gostynin 2 — 50 26. Raciążek i — 7

10. Goszczym 1 3 7 27. Rawa 2 ___ 10
U. Jadów — 2 11 28. Rzeczyca 1 2 47
12. Jeziorko 1 — 13 29. Skierniewice . _ . 3
13. Kampinos 2 1 4 30. Tarczyn ___ 1 4
14. Kompin 1 3 31. Tkaczew. 3 ___ 72
15. Korabienice 4 — 27 32. Zdzichów 2 2 35
16. Kłodawa 5 92 33. W arszawa 1 3 20
17. Łaznów 3

4
321

11 Przegl. Zach.
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Kolonia Nowe Gałęzewo w Ciążyńskim Urzę­
dzie Domen. Typowy przykład kolonii za­
łożonej na gruntach  upraw nych. Wzdłuż 
w ytyczonych dwóch dróg pobudowane zo­
stały zabudowania gospodarcze. Jak  z planu 
widać, chałupnicy posiadają tylko domy 
m ieszkalne. Plan z roku 1803.



17(1 Jan  W ąsicki

O gółem  w  d e p a r ta m e n c ie  k a m e ry  w arsza w sk ie j założono: 
k o lo n ii 43
w si 66 (P y tla k  n ie  podaje , co u w aż a  za ko lon ią , a co za w ieś), 
o sied li 1258 (N iew ątp liw ie  A. P y tla k  p rzez  osied la  (S ied lu n g en )  ro ­
zu m ia ł m ie jsca , gdzie osied lono  p rz y n a jm n ie j je d n ą  ro d z in ę  i s tą d  
te ż  p o d a je  ta k  w ie lk ą  ic h  ilość).

W  d ep a rta m e n c ie  k a m e ry  k a lisk ie j założono:

w  urzędzie domen kolon. wsi osad urzędzie  domen kolon. wsi osad

1. Częstochowa 3 — 10 7. P io trków 1 1 10
2. Iwanow ice 2 — 74 8. Powidz 1 — <3
3. Koszuty 1 — 8 9. R atyń 1 — 15
4. Krzepice 4 — 76 10. Uniejów 1 — 11
5. Pabianice 3 20 196 11. W ieluń 2 — 11
6. Poczesna 1 — 4 12. Wiewiec 2 — 19

O gółem  w  d e p a r ta m e n c ie  k a m e ry  k a lisk ie j założono: 
ko lon ii 22 
w si 21
osied li 440.

Z zes taw ień  A. P y tla k a  n ie  m ożna w yw nioskow ać , czy podo b n ie  ja k  w  d e­
p a r ta m e n c ie  p o zn a ń sk im  część k o lo n is tó w  o s ie d la n a  b y ła  n a  fo lw a rk a c h  jak o  
p rac o w n icy  n a jem n i. N ie m ożem y też  s tw ie rd z ić , ja k i  ob szar g ru n tu  zosta ł 
im  p rzy d z ie lo n y . P o n iew aż  je d n a k  ob o w iązy w ały  te  sam e  zasad y  p rz y  osie­
d la n iu  k o lon is tów , p rzy p u szczać  w olno, że sy tu a c ja  w  pozo sta ły ch  d e p a r ta ­
m e n tac h  k sz ta łto w a ła  się  p o d o b n ie  ja k  w  d e p a r ta m e n c ie  k a m e ry  p o znańsk ie j. 
P ra w d o p o d o b n ie  ko lon iśc i w  d e p a r ta m e n c ie  w arsza w sk im  o trzy m y w a li w iększe 
p rzy d z ia ły  ziem i ze w zg lędu  n a  je j g o rszą  jakość , o czym  z re sz tą  b y ła  m ow a 
w  in s tru k c ja c h  p rze sy ła n y c h  k a m ero m  p rzez  w ład ze  ce n tra ln e .

K o lon izac ję  z o k re su  P ru s  P o łu d n io w y ch  m ożna b y  n azw ać w łaśc iw ie  ko lo ­
n izac ją  w ir te m b e rsk ą . Z n aczn a  bo w iem  w iększość p rz y b y ły c h  o sad n ik ó w  p o ­
chodziła  z te j części N iem iec. P o  za jęc iu  lew ego  b rze g u  R e n u  p rzez  w o jsk a  
rew o lu c y jn e  F ra n c ji  w zm ógł się  dość znaczn ie  n a p ły w  k o lo n is tó w  z ty c h  te re ­
nów . S to su n k o w o  dużo  by ło  ko lo n is tó w  z p ro w in c ji H ohenzo lle rnów , m im o 
tru d n o śc i, czyn ionych  z razu  p rz y  ich  o sied lan iu . P rz y to cz o n a  ta b e la  w y k az u je  
pochodzen ie  ko lo n is tó w  osied lonych  w  d e p a r ta m e n c ie  p o zn ań sk im  do r. 1805. 
(P. niżej).

Z asad y  i p rzeb ieg  k o lo n izac ji w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  w  la ta c h  1793— 1806 
ró żn ią  się  dość w y ra ź n ie  od ko lo n izac ji z iem  po lsk ich , p ro w ad zo n e j p rzez  F r y ­
d e ry k a  II  za ró w n o  n a  Ś ląsk u , ja k  w  P ru sa c h  Z achodn ich . K o lon izac ja  fry d e - 
ry c ja ń sk a  je s t  d o b rze  zn an a , gdyż d oczekała  się  w ie lu  w y cz e rp u jąc y ch  o p ra ­
cow ań, a  p rzy to czo n a  n a  w s tę p ie  p ra c a  T. L a d e n b e r g e r a  podsu m o w u je  
w y n ik i b a d a ń  p ro w a d zo n y c h  w  ty m  k ie ru n k u . N ie w y d a je  n am  się  w ięc u za ­
sa d n io n e  ponow ne je j p rze d s taw ia n ie . N ależy  je d y n ie  w ykazać  ró żn ice  w  za­
sad ach  i  p rze b ieg u  ko lo n izac ji w  o b y d w u  je j ok resach .
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Kolonizacja niem iecka 171

Podział kolonistów wg pochodzenia *

rodzin rodzin
W irtem bergia 278 „Reich" 2
Badenia 26 Nie w yjaśnione 6-1
Z lewego brzegu Renu 53 M eklem burg 10
Saksonia 17 B randenburgia 6
Hesja 10 Pomorze 11
Baw aria 1 P rus P łd  (Siidpreussen) 20
A ustria 1 Śląsk 3
Litw a 2 Prusy Wschodnie 2
Nowa Galicja 1 P rusy Zachodnie 2
Czechy 4 M archia 8
Dania 1

Z asadn iczym  celem  k o lon izac ji f ry d e ry c ja ń s k ie j by ło  p o w ięk szen ie  ludnośc i 
w k ra ju ;  m o m en t ich  p rzy d a tn o śc i w  p ro w in c ji n ie  o d g ry w a ł tu  n a jw a żn ie jsz e j 
r °li. Z ty c h  też  w zg lędów  p rz y b y w a ją c y  tu  e lem e n t m ia ł ja k  n a jg o rsz ą  o p in ię  
lak  pod  w zg lędem  fachow ym , ja k  m o ra ln y m . P od  w zg lędem  te c h n ik i gospo­
darczej p rzy b y sze  n ie  s ta li w yżej od lu d n o śc i p o lsk ie j. D la teg o  też  o p in ie  
b u rżu azy jn y ch  h is to ry k ó w  n iem ieck ich  „o m is ji k u ltu ra ln e j  k o lo n is tó w " po ­
w s ta ją  czczym i frazesam i. W  o k res ie  ko lo n izac ji w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch , 
3ak m ie liśm y  m ożność s tw ie rd z ić , w y m ag an o  od p rzybyszów , p ra g n ą c y c h  się 
°sied lić  n a  ro li, fachow ego  p rzy g o to w a n ia  w  zaw odzie  ro ln ic zy m  o raz  p o s ia ­
dania odpow iedn iego  in w e n ta rz a . K o lon iśc i p o d z ie len i zo s ta li n a  poszczególne 
ka teg o rie  w ed łu g  k ry te r ió w  m a ją tk o w y c h , a pom oc p a ń s tw a  uza leżn iono  od 
Wysokości w noszonego  m a ją tk u .

K o lon istom  z o k re su  p ro w a d z e n ia  ak c ji k o lo n izacy jn e j p rzez  F ry d e ry k a  II 
P rzydzie lano  w  zasadzie  n ie w ie lk ie  o b szary  ziem i, ta k  iż ko lon iści po  u p ły w ie  
lat w o lnych , n ie  m ogąc się  z n ie j -w yżyw ić p rz y  sto su n k o w o  w ysok ich  św ia d - 
ezen iach  p o d a tk o w y ch , p o p ad a li w  nędzę. B u d n icy  m ie li m ożność za ro b k o ­
w ania w  P ru sa c h  Z achodn ich  w  o k ręg u  N otec i ty lk o , p ó k i trw a ły  ro b o ty  fo r ty ­
fikacy jne, b u d o w a k a n a łó w  itp .; po  u k o ń czen iu  +ych ro b ó t n ie  m ie li ju ż  m oż­
ności u trz y m a n ia  się  dale j z p ra c y  za ro b k o w e j. W  P ru s a c h  P o łu d n io w y ch  s ta -  
rano się  tw o rzy ć  dość duże g o sp o d ars tw a , p rz y n a jm n ie j od 20 m ó rg  do 6 łanów , 
k tóre m ia ły  szanse  n a  u trz y m a n ie  się  i da lszy  rozw ój. P ra c o w n ik ó w  d n ió w k o ­
wych n a to m ia s t osadzano  obok do m en  k ró lew sk ich , lasów , fo lw ark ó w  sz la­
checkich i w iększych  ko lo n iach  lu b  obok  m iast, ażeby  zapew nić  im  s ta łą  p ra c ę  
U ro b k o w ą, k tó ra  m ia ła  być p o d s ta w ą  ich  u trz y m a n ia . Z m ia n y  w  gospodarce  
tolnej, w z ra s ta ją c e  u p rze m y sło w ie n ie  fo lw a rk u  w y m ag a ło  zw ięk szen ia  ilości 
r3k do p rac y , d la teg o  też n a jw ięk sz ą  ilość ko lo n is tó w  te j k a te g o rii osied lono  
W P ru sa c h  P łd .

* N ie w szędzie przy osadnikach podane było ich pochodzenie, toteż zestaw ienie to n ie jest 
*uPełnie ścisłe co do ilości osiedlonych  rodzin kolonistów . Przytoczone w zestaw ieniu  cyfry  

charakter orientacyjny.
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172 Jan  W ąsicki

K oszty  u rzą d zen ia  ko lon ii w  o k resie  P ru s  P o łu d n io w y ch  w zro sły  o po łow ę 
w  s to su n k u  do kosztów  z czasów  fry d e ry c ja ń sk ic h , s ta ra n o  się  bo w iem  za­
pew n ić  ko lon is tom  lepsze w a ru n k i życiow e. Je d n a k ż e  i ko lo n izac ja  z la t 
1793— 1803 b y ła  dziełem  n ie u d an y m . P rzy b y szo m  p rzy d z ie lan o  n ie u ż y tk i albo 
te re n y  w y m ag a jące  k a rc z u n k u  czy osuszenia , co n ie w ą tp liw ie  z raz iło  w ielu  
spo śró d  n ich , sp o d z iew a jący ch  się  o trzy m ać  w te j p ro w in c ji ziem ię, ju ż  p rzy ­
go to w an ą  do u p ra w y  i w ięk szy  je j obszar. Z te j  w ięc p rzy c zy n y  d u ża  ilość 
ko lo n is tó w  albo  w ra c a ła  do R zeszy, albo  w y jeż d ża ła  do R osji, gdzie w arunki 
o sied lan ia  b y ły  k o rzy stn ie jsze .

A k c ję  k o lo n izacy jn ą  p ro w a d z ili ta k że  p ry w a tn i w łaścic ie le  ziem scy. W  po­
siadłościach  k s ięc ia  o rań sk ieg o  ju ż  w  1799 r. czyn iono  p rzy g o to w a n ia  d la  osa­
d za n ia  ko lon is tów , a F ry d e ry k  W ilhelm  III w y asy g n o w a ł n a  te n  cel 50.000 
ta la ró w  8ł.

N ależy  je d n ak , choć po k ró tce , za trzy m a ć  się  b liżej n a d  dz ia ła lnośc ią  kolo­
n iz ac y jn ą  k sięcia  o rań sk ieg o , po n iew aż  pozw oli to  n a m  poznać, w  ja k i spo­
sób p row adzono  tę  ak c ję  w  d o b rac h  p ry w a tn y c h . W ilhelm  F ry d e ry k  (późn ie j­
szy k ró l n id e rlan d zk i), k siążę  o ra ń sk i ożen iony  z n a js ta rsz ą  có rk ą  F ry d e ry k a  
W ilh e lm a II, k ró la  p ru sk ieg o , F ry d e ry k ą  L u d w ik ą  W ilh e lm in ą , n ab y ł w  P ru ­
sach  P o łu d n io w y ch  d o b ra  w id z im sk ie  po łożone koło  W olsztyna, n a s tę p n ie  dobra 
stę szew sk ie  złożone z m ia s ta  S tęszew a, w si i fo lw ark ó w : C h m ieln ik i, W itobel, 
D em bno. K rem p lew o , T om ice i M ieros ław k i. W ty m  sam ym  też  ro k u  naby ł 
d o b ra  R aco t koło  K o śc ian a  z w sia m i i  fo lw ark am i: W itków k i, S p y tk ó w k i, D ar- 
now o, L ubosk , S to n in  i W yskoc, o raz  d o b ra  C zeszew o w  pow iec ie  p y zd rsk im  
z w siam i i fo lw ark am i: M ikieszew o, C hlebow o, R ad zitó w k o  i O rzechow o. Dobra 
w ięc jego  c iągnę ły  się  od W olsztyna do okolic K o śc ian a  i da le j w  k ie ru n k u  
w schodn im  w zd łuż W a rty  do pow . pyzd rsk iego , g ru p u ją c  się w reszc ie  koło 
S tęszew a.

Jeszcze c iąg n ę ły  się  ro k o w a n ia  o k u p n o  dób r, g d y  k siążę  n a k a z a ł ogłosić 
w k s ię s tw ie  n assaw sk im  w a ru n k i, ja k ie  o trzy m y w a ć  m ie li ko lon iści osied la jący  
f ię  w  po łożonych  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  d o b rac h  książęcych . P rzy jm o w ać 
m iano  za ró w n o  r o ln ik ó w , 'ja k  rzem ieś ln ik ó w  i p rac o w n ik ó w  dniówkowych-

A) C hłopi o trzy m y w ali:
1. dom  z za b u d o w an ia m i gospodarczym i, og rodem  jedn o m o rg o w y m ;
2: w a rto ść  b u d y n k ó w  zo stan ie  oszacow ana i k o lo n is ta  będzie  m ógł je  nabyć 

za go tó w k ę lu b  też ra ta m i p rz y  op łacen iu  5% ;
3. n a  o k res  trze ch  la t za o p ła tą  czynszu o trz y m u ją  30 m órg  ziem i o rn e j, 5 m órg 

n a  u p ra w ę  kon iczyny , 5 m ó rg  łąk . Z ziem i o rn e j p łacić  b ęd ą  %  dochodu- 
z ziem i za ję te j pod u p ra w ę  kon iczy n y  1 ta la ra ,  z łą k  zaś ?. ta la r y  z morgi- 
Na życzenie o trz y m a ją  w ięcej ziem i, choć o b szar 30 m órg  u zn a n y  zosta! 
za no rm ę;

4. ko lon iści posiadać m uszą in w e n ta rz  żyw y, p o trze b n y  do g o sp o d arstw a , j e'  
d y n ie  n iezam ożnym  u dzie lona  zos tan ie  za liczka n a  zakup .

/

11 S t a d e l m a n ,  o .c., s. 7.
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B) P ra co w n ic y  dn ió w k o w i o trz y m u ją  m ieszkan ie , ch lew , pół m orgi ogrodu,
3 k la f ty  d rzew a , p łacąc  roczn ie  8 ta la ró w  16 groszy . Ź ró d łem  ich  u trz y m a n ia  
ftia być p rac a , za k tó rą  o trz y m u ją  u p o sażen ie  w  p ien iąd zu . P rz e d e  w szy stk im  
je d n ak  m uszą p raco w ać  n a  fo lw a rk u  k siążęcym  82.
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Nieużytki leśne, przeznaczone na osiedlenie kolonistów-zagrodnilców w rej. leśnictwa Lisówko. 
Bukowski Urząd Domen. Plan z r. 1799

Ó w czesna sy tu a c ja  p o lity czn a  sp rz y ja ła  w e rb u n k o w i ko lon is tów , to też  zn a ­
lazło  się  w ie lu  c h ę tn y c h  na w y jazd  do now ej p ro w in c ji p ru sk ie j, m im o że, ja k  
zobaczym y, w a ru n k i osied leńcze w  d o b rac h  k siążęcych  o rań sk ic h  okazały  się 
W p rzysz ło śc i cięższe an iże li w  d o b rac h  k ró lew sk ich . 24 s ty c zn ia  1799 r. liczba 
ocho tn ików  n a  w y jaz d  w y n o siła  ju ż  150 rodzin , czy li około  600 osób 8;i. K siążę  
Uzyskał od F ry d e ry k a  W ilh e lm a p o trz e b n ą  n a  ak c ję  k ę lo n iz a c y jn ą  su m ę p ie ­
n iędzy  i zw o ln ien ie  ko lo n is tó w  od c iężarów  p ań s tw o w y ch , ta k  ja k  to  p rz e ­
w idziane by ło  d la  o sad n ik ó w  w  dom enach- k ró lew sk ic h  P rz y b y w a ją c y  je d n a k

V2 H o f m a n n  W., Die Ansiedlung Nassauischer Colonisten auf den siidpreussischen G utern 
Erbprinzen Wilhelm von Oranien im Jah re  1799. W issenschaftliche Beilage zum Jahres- 

bericht des Real-Progym nasium s zu Ems. Ostern 1898, s. 11.
83 H o f m a n n  W., o. c., s. 15.
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ko lon iści do P ru s  P o łu d n io w y ch  ro zczaro w ali się  b a rd z o  p ręd k o . N ic bow iem  
n ie  b y ło  p rzy g o to w a n e  n a  ich  p rzy jęc ie . O bszar ziem i, k tó ry  im  przydzielano , 
w ynosił p rze c ię tn ie  20 m órg  i p rze w a żn ie  sk ła d a ł się  z ugorów . C a łe  p rze d ­
sięw zięcie  zakończy ło  się  n iepow odzen iem . Część o sa d n ik ó w  w ró c iła  do m ie j­
sca d aw nego  zam ieszkan ia , część n a to m ia s t o siad ła  w  d o b rac h  k ró lew sk ich .

Teren położony obok lasu, przeznaczony na osiedlenie 5 kolonistów w rej. leśnictwa Lisewo- 
Pyzdrski Urząd Domen. P lan z r. 1802.

Z 400 ro d zin , k tó re  p rz y b y ły  do m a ją tk ó w  księc ia  o rańsk iego , a w ięc  około 
2000 osób, pozosta ło  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  79 rodzin , czyli za led w ie  400 
osób 84. M ożem y się  te ra z  p rzek o n ać , że w y w o d y  n ie k tó ry c h  au to ró w , ja k  K o ­
m orn ick iego , n ie  o d p o w iad a ją  s ta n o w i fak ty c zn e m u . W edług  bow iem  danych 
K om orn ick iego  w  d o b rach  k sięc ia  o rań sk ieg o  m ia ło  s ię  osied lić do r. 1800 ogó ' 
łem  2500 ko lo n is tó w  fi5. Je d n a k ż e  a u to r  n ie  p o d a je  da lszych  ich losów .

R ów nież ks. H o h en lo h e -In g e lfin g en  o trzy m a ł w  1796 r. w łośc i zagórow skie 
i trąb c zy ń sk ie , w  k tó ry c h  sk ła d  w chodziły  fo lw ark i: D rzew ie , K opo jno , Ś w ią t­
n ik i, S w ięcia, B ro n n ik i, N ow a W ieś, P rzy b y łó w , A lt H iitte , T rą b cz y n  o raz  w sie ; 
O leśn ica , S zetlew ek . C a ły  o b szar w łości k sięc ia  H o h en lo h e  w ynosił 250 łanów- 
W  r. 1805 sp ro w ad zo n o  18 ro d z in  ko lon is tów , a obszar, w ynoszący  100 łanów ,

** H o f m a n n  W.,  o. M ., s. 37.
" • K o m o r n i c k i ,  o. c., s. 180.
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przeznaczono d la  ich  o sadzan ia . W  w iększości b y ły  to  te re n y  le śn e  i łą k i p o ­
łożone n a d  W a rtą . C iekaw e je s t je d n ak , że ca ły  te n  d u ży  ob szar p rzeznaczono  
ty lko  d la  18 rodzin , k tó re  ze sw ej s tro n y  p rz y d z ie la ły  m n ie jsz e  te re n y  le śn e  n a ­
stępnym  osadn ikom , N a jp ra w d o p o d o b n ie j rzecz p rz e d s ta w ia ła  się  w  te n  sposób, 
że ja k  p rz y  ko lon izac ji p ro w ad zo n e j p rzez  p ań s tw o , ta k  i tu  p ew n e j k a te g o r ii 
ko lon is tów  p rzy d z ie lan o  dość znaczne te re n y , n a  m n ie jszy ch  zaś k a w a łk a c h

astwisko przeznaczone na osiedlenie 4 kolonistów -zagrodników w Głównej. Poznański Urząd
Domen. P lan z r. 1803.

°sadzano p rac o w n ik ó w  n a jem n y c h . In ic ja ty w ę  do p o zy sk iw an ia  da lszych  o sad ­
ników  i o sied lan ia  ich p rzy  w iększych- k o lo n iach  pozostaw iono  ko lo n is to m  po ­
ja d a ją c y m  znaczne o bszary  ziem i. W  d o lin ie  W a r ty  ko ło  Z ag ó ro w a p o w sta ły

■ Przegląd Zachodni, nr 9-10, 1953 Instytut Zachodni
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176 Jan  W ąsicki

w ięc w  ty m  o k res ie  w  d o b rac h  ks. H ohen lohego  n a s tę p u ją c e  w sie: S oph ien ta l 
(Olchowo), L u d w ig slu s t (M ały Las), F rie d ric h s fe ld e  (Tarszew o), ' A deishof 
(C hróścik i), fo lw a rk  A do lfsberg , In g e łf in g e n  (A nielew o), E m ilien h e im  (Mi- 
chalinów ), A u g u s tin h o f (A ugustynów ), S ch w en tz  (Sw ięcia) i ko lo n ia  W rąbczyn.

Z z a w arteg o  k o n tra k tu  w ieczyste j d z ie rżaw y  g ru n tó w  w y n ik a ło , że b y li 
w o ln i i zobow iązan i ty lk o  do bard zo  og ran iczo n y ch  pow inności n a  rzecz dw oru 
i p ew n y ch  św iadczeń  w  n a tu rz e . Po u p ły w ie  cz te rech  la t  w o ln y ch  zobow iązani 
by li ta k ż e  do p ła ce n ia  czynszu: w  dw óch  ra ta c h  .—  n a  Boże N aro d zen ie  i na 
św . J a n a  —  w  w ysokości 30 ta la ró w  roczn ie  od w y k arczo w an eg o  i up raw ianego  
ła n u  m agd eb u rsk ieg o . D la nauczyc ie la , so łty sa  i n a  c.m entarz przydzielono 
21 m ó r g 86. K oloniści pochodzili p rze w a żn ie  z M arch ii i P om orza. N ie m am y  do­
k ła d n y c h  w iadom ości, ja k  d ługo  u trz y m a ły  się  za łożone ta m  w sie  i ko lon ie  n ie­
m ieckie. B re y e r  podaje , że ju ż  w  1806 r. dw ie  ro d z in y  k o lon is tów  p ro s iły  o moż­
liw ość opuszczenia M ałego L asu  i p rze n ie s ien ia  się do P ru s  W schodnich , a w 
1818 r. 40 rodzin  ze w si Ś w ięcia  w y stą p iło  z tą  sam ą p rośbą. Z ałożone w ięc 
w sie n ied łu g o  trw a ły  87.

M am y ró w n ież  w iadom ość, że h r. Ł u b ie ń sk i założy ł w  sw ym  s ta ro s tw ie  gu- 
zow skim  11 ko lon ii, o sadza jąc  167 ko lon is tów , za co odznaczony  zosta ł przez 
F ry d e ry k a  W ilhe lm a III  o rd erem  C zerw onego  O r ł a ss.. T akże K o n s ta n ty  Mi­
lew sk i, w łaśc ic ie l d ó b r B orszew ice w  pow iec ie  lu to m iersk im , z a w a rł k o n trak t 
z 10 ko lo n is tam i, pochodzącym i z d y s try k tu  N oteci, i p rzy d z ie lił im  10 łanów  
la su  89. N ie u d aw a ły  się p ró b y  o sied lan ia  k o lo n is tó w -c h a łu p n ik ó w  p rzez  d z ie r­
żaw ców  d ó b r k ró lew sk ich , gdyż do te j ak c ji odnosili s ię  n ie ch ę tn ie  ze w zględu 
na  znaczne kosz ty  p ien iężn e  za ró w n o  sam i dzierżaw cy , ja k  i o sad n icy  zn a jd u ­
ją c y  ta m  g p rsze  w a ru n k i. P ró b y  o sied len ia  kończy ły  się  n a jczęśc ie j n iepow o­
dzen iem  90.

2. K o l o n i z a c j a  m i e j s k a
R ów noleg le  z p ro w a d ze n iem  ko lo n izac ji w ie jsk ie j czyn ione by ły  s ta ra n ia , by 

osied lić  ko lon is tów  w  m iastach . Z p ię rw sze j je d n a k  in s tru k c ji  w y n ik a ło  w y ' 
raźn ie , że n ie  chodzi tu  o śc iąg an ie  fachow ców  d la  dalszego  ro zw o ju  is tn ie j? ' 
cego w  W ielkopolsce p rze m y słu  m an u fa k tu ro w e g o , lecz ty lk o  o specjalistów  
z dz iedz iny  b u d o w n ic tw a , ja k  m u ra rz y , cieśli itp . N ie oznacza1 to  b y n a jm n ie j 
że zan iechano  o sied lan ia  in n y c h  p rzy b y w a jący c h  rzem ieś ln ików , a le  n a s tą p ^ 0 
to  w ów czas, g d y  do P ru s  P o łu d n io w y ch  n a p ły n ę ła  dość znaczna liczb a  p rz y ' 
byszów  z lew ego  b rzeg u  R enu .

J u ż  w  r. 1793, za raz  po w k ro c ze n iu  w o jsk  p ru sk ich , gdy  ak c ja  o rgan izow an i3 
n ow ej now ej p ro w in c ji b y ła  w  p e łn y m  toku , k a m e ra  w  P io trk o w ie  w ystąpi*3 
z p ro p o zy c ją  o sied lan ia  w  m ia s ta ch  k o lo n is tó w  ze w sp o m n ian e j ju ż  w yżej £a 
łęzi rzem iosła , k tó ry c h  szczególny b ra k  d a w a ł się  w ów czas odczuw ać 81.

su B r e y e r  A., Die deutschen Siedlungen des M ittelpolnischen W arthebruches, Dt. Wisse- 
schaftliche Zeitśchr. f. Polen, Heft 34, s. 50.

87 B r e y e r, o. c., s. 60.
•* S t a d e 1 m a n, o. c., s. 317.

, " B r e y e r ,  o. c., s. 71.  ̂ .
*u K o e r  t h A., M issgltickter AnsiedlungsveVsuch von H auslern im Amt L a n g - G o s l i n -  ^  ' 

Wissensch.t Zeitschr. f. Polen, Hft. 34, s. 104.
" P r ii m e r s R., Das Ja h r 1793. s. 89.
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K oszty założenia i osied len ia ko lonii Nowe G atęzew o w u rzędzie dom en C iążyń (Arch. Państ. Poznań S. P. Z. — G eneral Tableau)

Davon aber miis- Bis zur yollisen Beendigung iedes Etablisse­ Summę 
der noch 
erforder- 

lichen

Summę
samtlicher

Zahl der Etablissements Seelen- Griisse ce trag  der tu r jedes Łtablissem ent Kosten
Summę
dieser
Kosten

sen nachgezalilt m ent sind ausser den bereits bewilligtea Ko- • Kosten eines
und Nam eu der zalil H erkunft

der E ta­
blisse­
m ents 

H. M. R.

werden sten aber noch bestim m t erforderlich jeden  einzel- 
nen Etablis­

sem ent 
nach Yollen-

Colonisten w elche sie 
erhalten haben

jeder
Familie

Meilen Zehr 
ClelHprn

Rodungs Bau 
Kosten

Wirt-
sehafts- Vor-

Rodungs Bau 
Kosten Meilen

W irt- ' 
schafts-

Rodungs Bau
FCnstp.n Vorschii-

und zu- 
bew illi-

einrich- schi.sse G elder einsclihiss- genen dung der- 
selbentungen kosten sse Kosten

i Johann Steinw and sen. 6 W urttemberg 2 ------- 76.10 368.15.1 3 0 ------ 1258,20 158.4 2 5------ 1917.8.2 1917.2
2 Matthias S teinw and jun. 4 t» »» 2 ------- 10.22 232.8 — 3 0 ------ 1258.20 158.4 25------ 1715.7. 1715.7
3 Johann Schultheiss 4 »• łł 2 ------- 32.18 262.16 3 0 ------ 1258,20 158,4 2>------ 1767.11 1767.11

A Matthias Eberhard 8 Baden 1 1  — 105.20 1551.10.10 161.2 1818.8.10 858.6 1818.8.10
5 Anton Fischer 6 »» »» 1 1 — 74.16 1551.10.10 161.2 1787.4.10 828.6 1787.4.10
6 Johann Kleham m er 6 »ł łł 1 1  — 64 — 1551.10.10 161.2 5 ------ 1781.12.10 858.6 1781.12.10
7 Joseph Kayser 5 „ „ 1 1 — 53.8 1551.10.10 161.2 1765.20.10 838.0 1763.20.10
8 Joseph Martin Dieterle 12 W ijrttemberg 1 1 — 130. 1551.10.10 161.2 1842.12.10 838.6 1842.12.10
9 Joseph Wall 3 Baden 1 1 — 21.8 1551.10.10 161.2 1753.20.10 836.6 1733.20.10

10 Jacob Seckingen 7 W urttemberg 1 1 — 75.20 1551.10.10 161,2 1788.8.10 83s.6 1788.8.10
11 Matth. W alter 4 łł łł 1 1 — 43.8 1551.10.10 161.2 1755.20.10 838.0 1755.20.10
12 Philipp Wagner 6 »» łł 1 1 — 61 1551.10.10 161.2 1773.12.10 838.6

161.2
1773.12.10

13 die vac. Stelle des ver- 
setzten H auanker

1 1 — 1551.10.10 ------ 1551.10.10 836.6 60 —------ 221.2 1772.12.10

14 Micliael Heinze 4 Schwarzburg 1 1 — ------- ---------- ---------- ' 6 0 ------- 161.2 1551.10.10 1772.12.10 1772.12.10
15 Michael Kruger 3 W iirttemberg _  4 _ 30. 581.9.11 62.8 5 ------ 678.17.11 587.14.8 678.17.11
16 Johann Grunwald 4 łł « — 4 — 44. 2 0 ------- 581.9.11 62.8 707.17.11 387.14.8 707.17.11
17 Christian Gayser 2 — 4 — 20.16 581.9.11 62.8 664.9.11 387.14.8 664.9.1 i
18 Christian Hettig 2 »ł »» — 4 — 20.16' 581.9.11 62.8 664.9.11 387.14.8 664.9.11
19 die Stelle des entw. Ge- 

orge O hner
2 »» »ł _  4 _ 20.16 581.9.11 62.8 664.9.11 387.1+.8 6 0 ------- 6 0 ------- 724.9.11

20 die Stelle des eńtw. F rie­ 1 H >1 — 4 — 62. 581.9.11 62.8 705.17.11 387.14.8 6 0 ------- 60 — — 765.17.11

21
drich O hner .

643.17.11
Joh. Eberhardt 1 łł ł» — 4 — — — 581.9.11 62.8 643.17.11 387.14.8 697.21.11

22 Christian Visswurm 5 ł» «ł _  4 _ 54.4 581.9.11 62.8 697.21.11 387. u .8 660.5.11
23 H artm ann Hewald 2 Hessen-Cassel — 4 — 16.12 581.9.11 ------ 597.21.11 387.14.8 62.8 62.8 643.17.11
2 4 Jacob D ieterle jun . 1 W urttem berg _  4 _ ------- 581.9.11 ------ 581.9.11 387.14.8 ■ 62.8 62.8 663.17.11
25 Zim m erm ann Tack 5 M ittelmark _  4 _ ------- ------ ------ 2 0 ------- 62.8 581.9.11 663.12.11

150An W intersaat Bestel-
lungskosten .....................

1 5 0 -------
Zu den H auptabzugs-und

378------
378 378

Strassen-G raben 150----- -
Das Etablissem ent des
noch anzustellenden
Schullehrers 
desgl. des Schm idts

1
i 1

6 0 -------
6 0 -------

62.8
62.8

670
700

792.8
822.8

792.8
822.8

S u m m ę 103 18.25 — 1018.2 863.15 110------- 25105.6.6 2572.22 7 5 ------ 10 — 29754.21.6 — — 12258.14.8!580 ------J 633.20 378 ------- 3502.20.9 — — 4894.16.9 34.649.14.3
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W  w y d an y m  16 s ty c zn ia  1794 r. 92 za rząd z en iu  G en. D yr. p rz y rz e k a ło  pom oc 
1 p o p arc ie  fin an so w e d la  o sad zan y ch  w  m ia s ta c h  ko lon is tów . Pom oc ta  uza leż ­
niona b y ła  od tego, czy k o lo n is ta  pochodził spoza g ra n ic  k ró le s tw a  p ru sk ieg o , 
czy też  z p ro w in c ji H ohenzo lle rnów , a w reszc ie , czy o sied la ł się  w  m ia s ta ch  
królew skich, czy p ry w a tn y c h . W  zasadzie  ko lon iści m ogli się  o sied lać  ty lk o  
W ty c h  m iastach , gdzie b ra k  by ło  fachow ców  z p ew n e j gałęz i rzem iosła , k tó rą  
o p raw ia ł ko lon is ta . W  m yśl in s tru k c ji  o trzy m y w a li p rzy b y sze  spoza g ra n ic  
Państw a p ru sk ieg o : 1) w o lne  p ra w o  m ie jsk ie , 2) b e z p ła tn ą  k oncesję  n a  p ro w a ­
dzenie rzem io sła  lu b  p ra w o  m is trzow sk ie , 3) tr z y le tn ią  b o n if ik a c ję  akcyzy, 
4) sześc io le tn ie  zw o ln ien ie  od se rw isu , t j .  od o p ła t n a  u trz y m a n ie  s tró ża  n o c ­
nego, sp rz ę tu  p rzec iw pożarow ego  o raz  in n y ch  o p ła t m ie jsk ich  i c iężarów  oso­
bistych, ja k  w a r ty  itp ., 5) k o lo n is ta  zw o ln iony  b y ł w ra z  ze sw ym i sy n a m i i p rz y ­
jeżdżającem u z n im  cz e lad n ik a m i od ob o w iązk u  s łu ż b y  w o jskow ej. P o d o b n ie  
Jak ko lon iści o sied lan i n a  w siach , ta k  i ko lon iści m ie jscy  o trzy m y w a li p ien iąd ze  
Podwodow e w  w ysokości 2 g roszy  od g łow y  za je d n ą  m ilę . P o n a d to  p rz y z n a ­
wano im  sp e c ja ln y  d o d a te k  za t r a n s p o r t  m a ją tk u  ruchom ego . Pom oc f in an so w a 
Państw a w y ra ż a ła  się  ró w n ież  w  zap łacie  rocznego  czynszu  za m ieszk an ie  oraz 
czĘściowego zw ro tu  kosz tów  w y łożonych  n a  u rzą d zen ie  w a rs z ta tu  i z ak u p  n a ­
pędz i, k tó ry c h  n ie  m ożna by ło  p rzy w ieźć  ze sobą. Z arząd zen ie  p o d k re ś la  raz  
jeszcze, że pom oc ta  p rzezn aczo n a  je s t w y łączn ie  d la  ko lo n is tó w  o sied la jący ch  

W m iastach , gdzie b ra k  je s t  te j k a te g o rii rzem ieś ln ik ó w . N ie z a b ra n ia n o  im  
°sied lan ia się w  in n y c h  m iastach , a le  w  ta k ic h  w y p ad k a ch  o d p a d a ła  pom oc 
finansow a p a ń s tw a . P rz y z n a w a n o  im  je d y n ie  ja k o  b en e fic ju m  w o ln e  p raw o  
Miejskie, k oncesję  lu b  p ra w o  m is trz o w sk ie  i zw o ln ien ie  od k an to n ó w . Jeszcze 
Miększe og ran iczen ia  s to sow ano  do  rzem ieś ln ik ó w  pochodzących  z g ra n ic  p a ń ­
stwa p ru sk ieg o . O trzy m y w a li oni w p ra w d z ie  w y m ien io n e  w yżej u lg i, je d n ak ż e  
nie by li zw o ln ien i od k an to n ó w .

G enera lne  D y re k to riu m , p rz y c h y la ją c  się do w n io sk ó w  k a m e r  p łd .-p ru sk ic h , 
Zaleciło p rze d e  w szy s tk im  sp ro w ad zać  o sa d n ik ó w  do siedzib  w ład z  ko leg iów  
g a jo w y c h , tj. P o zn an ia  i P io trk o w a . P rzy b y szo m  ob iecyw ano  w yższą pom oc 
:nansow ą w  p o stac i sp ec ja ln eg o  w y n ag ro d ze n ia  w  w ysokości 10— 15 ta la ró w  

^°eztiie. D otyczyło  to  je d y n ie  m a js tró w  i czeladn ików , w y k o n u jąc y ch  sam o- 
zielnie sw ój zaw ód.

do m ia s t p ry w a tn y c h , G en. D y re k to r iu m  u w ażało , że w łaścic ie le  ich  w e 
W asnym  in te re s ie  dążyć  p o w in n i do o sad zan ia  w  n ich  rze m ieś ln ik ó w  i za b u - 

°wy p u sty c h  p laców . K o lo n isto m  w  m ia s ta ch  ty c h  p rzy zn ać  m iano  p ra w o  do 
^ olnej zab u d o w y  p lacu , trz y le tn ie g o  zw o ln ien ia  od w sze lk ich  p o d a tk ó w  g ru n -  
°wych i pow innośc i n a  rzecz p a n a  m iasta , w reszc ie  roczne zw o ln ien ie  od o p ła t 

Za m ieszkanie. N a b u d o w ę dom ów  m ia ły  być p rzezn aczo n e  sp e c ja ln e  k re d y ty . 
Takie b y ły  p ie rw sz e  in s tru k c je  w  sp ra w ie  o sied lan ia  k o lo n is tó w  w  m ia s ta ch  

rzesłane p rzez  G en. D y re k to r iu m  k a m ero m  w  P o z n a n iu  i P io trk o w ie .
^ a p ły w  osad n ik ó w  do  m ia s t w  p o ró w n a n iu  z n a p ły w e m  k o lo n is tó w  w ie jsk ic h  

stosunkow o n iew ie lk i. P o d o b n ie  ja k  o sadn icy  w ie jscy  i p rzy b y sze  do m ias t 
°znaw ali w ie lu  u tru d n ie ń  ze s tro n y  k am er. Z d a rza ły  się  ta k ż e  w y p ad k i, że 

•< s
• Z .  vol. III, fol. 9.
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g d y  osadn icy  p rz y b y w a li do m iasta , cechy  o d m a w ia ły  im  b ez p ła tn eg o  u dzie­
le n ia  p ra w a  m is trzow sk iego , co zas trzeg a ło  za rząd zen ie  G en. D yr. 93 K w estię  
tę  ro zs trz y g n ię to  w  te n  sposób, że d opók i n ie  zo s tan ą  w y d a n e  w  te j sp raw ie  
osobne p rze p isy  d la  cechów , b ęd ą  one m u s ia ły  p rzy z n aw ać  p ra w o  m is trzow sk ie  
ty m  spo śró d  p rzy b y szó w , k tó rz y  je  p o p rze d n io  posiada li. G dy  u b ie g a ją cy  się 
n ie  p o sia d a ł ta k ieg o  p ra w a , w ów czas w sze lk ie  k o sz ty  z ty m  zw iązan e  p o k ry w ać  
m ia ła  k a m e ra  z ogólnego fu n d u szu , p rzeznaczonego  n a  k o lon izac ję . Z licznych  
zap y tań , sk ie ro w a n y ch  p rzez  k a m e ry  do G en. D yr., m ożem y w yw nioskow ać, 
że w śró d  p rzy b y szó w  zn a jd o w a li się  tacy , k tó rz y  opuśc ili tę  p ro w in c ję  jeszcze 
za czasów  sz lacheck iej R zp lte j i te ra z  p ra g n ę li  do  n ie j pow rócić . W  ta k ic h  w y­
p ad k a ch  p rz y s łu g iw a ły  im  w sze lk ie  u lg i p rze w id z ia n e  d la  k o lon is tów . Gdy 
je d n a k  te  ziem ie opuścili po zabo rze  i te ra z  chcie li znow u pow rócić , tra c ili 
w szelk ie p ra w a  do b en e fic ju m  ,J4.

W iększe n a s ile n ie  ko lo n izac ji m ie jsk ie j n a s tą p iło  za p a n o w a n ia  F ry d e ry k a  
W ilh e lm a III. C o raz  częściej p o d aw a n e  śą  do w iadom ości p u b liczn e j w a ru n k i
i u lg i d la  k o lon is tów , p rze w id z ia n e  za rząd zen iem  G en. D yr. ze s ty czn ia  1794 r. 
W  G azecie P o łu d n io w o -P ru sk ie j po d an o  c a łk o w ity  te k s t  w y d a n y  p rzez  k am erę  
w  K aliszu . W y n ik a ło b y  w ięc z tego, że chodziło  te ra z  o śc iągn ięcie  ko lon is tów  
do m ia s t tego  d e p a r ta m e n tu . P o p rz ed n io  bo w iem  P o zn ań  i P io trk ó w  s ta n o w iły  
p rzed m io t szczególnej op iek i ze s tro n y  w ład z  c e n tra ln y c h . N ie w y k lu cza ło  to 
je d n a k  fa k tu , że ko lon iści o sied lili się  w  in n y c h  m iastach , ja k  np. tk a cz e  w  B a­
b im oście  95.

K o lon izac ja  m ie jsk a  n ie  czyn iła  z b y t w ie lk ich  postępów , ty m  w ięcej, że za 
rząd ó w  m in. V ossa s ta ra n o  się 'w  m yśl jego  za leceń  ad m in is tro w a ć  funduszem  
p rzezn aczo n y m  n a  ko lo n izac ję  w  sposób  b a rd z o  oszczędny. U w ażano  bow iem , 
że rze m ieś ln ik  zn a jd z ie  w  n o w y m  m ie jscu  d o b ry  za robek . Z tego  pow odu  s k ra ­
cano  czas, w  c iągu  k tó reg o  k a m e ry  m ia ły  p łac ić  za m ieszk an ie  k o lo n is ty  96- 
P rz e s trz e g a n o  śc iśle  zasady , że w  m ia s ta c h  p o łu d n io w o -p ru sk ich  osied lać n a ­
leży  ty lk o  ty c h  rzem ieś ln ik ó w  i ta k ą  ich  ilość, ja k a  b y ła  n ie zb ę d n ie  p o trzeb n a  
m ieszkańcom .

G dy p ra g n ę ła  się w  n ich  osied lić w ięk sza  liczba rze m ieś ln ik ó w  p o n ad  p o trze ­
bę, w ów czas n a tu ra ln ie  p rz y s łu g u ją c ą  im  pom oc zm n ie jszan o  ®7.

W  s ie rp n iu  1799 r. Voss zaw iad o m ił k a m e ry  p łd .-p ru sk ie , że w ie lu  rzem ieś ln i­
ków  z p ro w in c ji p ru sk ic h  d la  po lep szen ia  sw ej sy tu a c ji życiow ej, będzie  się 
s ta ra ło  osied lić  w  now ej p ro w in c ji. N ie zgadzało  się  to  z w łaśc iw y m i in ten c jam i 
osadn iczym i G en. D y re k to riu m , ty m  w ięcej że ci rzem ieś ln icy  n ie  posiadali 
odpow iedn iego  m a ją tk u  n a  za łożen ie  w a rs z ta tu  p racy . M in is te r  w ięc uważał> 
że n a leż y  o g ran iczać  liczbę te j k a te g o rii ko lon is tów , bo i ta k  częściow a pomoc 
f in an so w a  p a ń s tw a  p rz y z n a w a n a  im  n ie  d a  sp o d z iew an y ch  w yn ików . N akazy­
w ał w ięc k am ero m , ab y  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  się  d o b rze  za zn a jo m iły  ze stanem

“ S. P. Z. VOl. IV, fol. 4.
11 S. P. Z. vol. IV, fol. 192.
“s S. P. Z. vol. IV, fol. 186.
"> S. P. Z. vol. X, fol. 32a, S. P. Z. vol. XIII.

S. P. Z. vo1. X, fol. 32a.
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Kolonizacja niem iecka

M ajątkow ym  rze m ieś ln ik a  p rag n ą ceg o  się  osied lić  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch
1 n ie  d a w a ły  zezw o len ia  n a  o sied len ie , jeże li n ie  p o s ia d a ł o d pow iedn iego  m a ­
ją tku  98. P rz y  ko lo n izac ji w ięc m ie jsk ie j d ec y d u ją cą  ro lę  o d g ry w a ły  te  sam e 
M omenty m a ją tk o w e , co p rz y  ko lo n izac ji w ie jsk ie j. W idocznie k a m e ry  n ie zb y t 
ściśle trz y m a ły  się in s tru k c ji  i w sk azó w ek  m in is tra , sk o ro  n a  liczn e  z a p y ta n ia  
kam er w  sp ra w ie  o sied lan ia  k o lo n is tó w  n a k a z y w a ł trzy m ać  s ię  śc iśle  p o p rz e d ­
nio w y d an y c h  z a rz ą d z e ń 9B. K am e ro m  je d n a k  chodziło  g łó w n ie  o p rzy b y szó w
2 W irtem b e rg ii, k tó ry c h  sto su n k o w o  duża ilość p rz y b y ła  do P ru s  P o łu d n io ­
wych, i d la  n ich  też s ta ra ły  się  u zy sk ać  zw iększoną  pom oc f in an so w ą ze s tro n y  
Państw a. N a te  je d n a k  s ta ra n ia  o trz y m a ły  odm ow ną odpow iedź G en e ra ln eg o  
d y rek to riu m , k tó re  pouczało  k a m ery , że ce lem  fu n d u sz u  p rzeznaczonego  n a  
kolonizację je s t  pom oc d la  w szy s tk ich  o sied la jący ch  się ko lo n is tó w  bez czy n ie­
nia szczególnych  w y ró ż n ie ń  ,0°. W  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  k o lo n is ty -s to la rz a , 
B altazara  S ch ied ta , osied lonego  w  K ro to szy n ie , G en. D yr. w y liczy ło  p rz y s łu g u ­
jące m u  b en efic ja , o ja k ic h  m ów iło  za rząd zen ie  w  te j sp ra w ie  ze s ty c zn ia  1794 r.

N a szczególne je d n a k  p o p a rc ie  za s łu g iw a li ci ko lon iści, k tó rz y  p o s ia d a li p e ­
wien m a ją te k , d a ją c  ty m  sam y m  ręk o jm ię , że po o s ie d len iu  się  b ę d ą  m ogli 
sam i bez pom ocy p a ń s tw a  u trz y m a ć  za łożony  p rze z  sieb ie  w a rs z ta t  p rac y . P ie r ­
w otnie n ie  ok reślo n o  ściśle  w ysokośc i m a ją tk u , ja k i  p o w in ien  p osiadać  ko lo ­
nista, ab y  o trzy m ać pom oc f in an so w ą  p a ń s tw a . D op iero  w  1802 r. u s ta lo n o  
Wysokość posiad an eg o  p rzez  k o lo n is tę  m a ją tk u  d la  u z y sk a n ia  zezw o len ia  n a  
°sied len ie  n a  200 tal;w/ów. Tej w ięc ty lk o  k a te g o rii osób p rzy s łu g iw a ła  pom oc 
finansow a p ań s tw a , p o trz e b n a  n a  u rzą d zen ie  w a rsz ta tu . W szystk im  in n y m  k o ­
lonistom  p rzy s łu g iw a ły  b en e fic ja  w yszczegó ln ione w  za rząd z en iu  z 1794 r. je d ­
nakże bez pom ocy fin an so w e j. W olną k o n ces ję  i p ra w o  m is trz o w sk ie  o trz y m y ­
w ali d o p ie ro  po  złożen iu  odpow iedn iego  egzam inu .

Ja k  w ięc w y n ik a  z pow yżej p rzy to czo n y ch  fak tó w , w ład ze  p ru sk ie  n ie  p rz y ­
w iązyw ały  dużej w ag i do k o lo n izac ji m ie jsk ie j. Ł ączyło  się  to  n ie w ą tp liw ie  
z ca ło k sz ta łtem  p o lity k i w ład z  p ru sk ic h  w  s to su n k u  do  m iast, p rz e m y słu  i rz e ­
m iosła w  o k resie  P ru s  P o łu d n io w y ch . S iln y  rozw ój p rz e m y słu  m a n u fa k tu ro ­
wego w  in n y c h  p ro w in c ja ch  p ru sk ich , a szczególn ie n a  Ś ląsk u , n ie  p ozw ala ł 
Władzom p ru sk im  n a  o sied lan ie  w  P ru sa c h  P o łu d n io w y ch  fachow ców  z te j dzie­
c i n y ,  ażeby  n ie  s tw o rzy ć  g roźnej k o n k u re n c ji d la  p ro w in c ji p ru sk ich . Z ty c h  
też w zględów  ko lo n izac ja  m ie jsk a  o g ran icza ła  się  je d y n ie  do n ie w ie lk ie j ilości 
rzem ieśln ików  b u d o w lan y ch . D opiero  zw iększony  n a p ły w  o sa d n ik ó w  z te re n ó w  
Położonych n a  le w y m  b rze g u  R en u  sp raw ił, że o sied liła  się tu  p e w n a  ilość 
tkaczy, g łó w n ie  w  D ąbiu  n a d  N erem  101. N ies te ty , n ie  m ożem y podać ścTsłej 
Jiczby ogólnej k o lo n is tó w  m ie jsk ich  p rz y b y ły c h  i o sied lo n y ch  w  P ru sa c h  P o - 
’udniow ych . W  ra p o r ta c h  V ossa, ta b e la c h  i z e s ta w ien ia ch  n ie  by ło  o ty m  n a j­
m niejszej w zm iank i. S ądzić w ięc należy , że liczba ich  b y ła  zn ikom a, bo  g łó w n y  
Nacisk po łożony  zo s ta ł n a  ko lo n izac ję  w ie jsk ą .

” S. p . z. vol. XI, fol. 61.
"* s. P. z . vol. XI, fol. 93.I» n „s. P. Z. vol. XI, fol. 93.

B r  e y e r A lbert, Die erste deutsche T uchm acherstadt in M ittelpolen (Dombie). Dtsche
lssenschaftliche Z eitschrift fu r Polen. Heft 35, Ja h r  1935.
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